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Demokratyczna platforma wyborcza
partii  Wal iace’a 

Tysiące delegatów na konwencji uchwala program walki o pokój i dobrobyt
F IL A D E L F IA , 21.7. (PAP). — W  niedzielę opub likow any został p ro ­

gram  wyborczy p a rtii VVallace‘a w  dziedzinie p o lity k i wew nętrznej, k tó ­
ry  w  swych żądaniach re fo rm  społecznych i  gospodarczych idzie znacz­
nie da le j od New Deal‘u Rooseyel ta.

Oto główne p u nk ty  tego p rogram u:

banków,Nacjonalizacja w ie lk ich  
kolei, e lek trow n i i  gazowni oraz 

tych gałęzi przemysłu, które, ja k  prze 
mysł w ęglowy i  stalowy, w  znacznym 
stopniu zależne są od zamówień pań­
stwowych.

2 W prowadzenie skutecznej ko n tro li 
cen, ograniczenie nadm iernych 

zysków, na leżyty rozdział surowców i 
dóbr, k tó rych  produkcja nie pokryw a 
zapotrzebowania.
O  Natychm iastowe uchylenie ustawy 
^  antyrobotn icze j ' .y f t  — H artley, 

Zagwarantowanie robotn ikom  prawa 
zrzeszenia się w  związkach zawodo­
wych, prawa do um ów zbiorowych 
oraz prawa do stra jku .

4 Ochrona farm erów  przed konku ­
rencją w ie lk ich  m a ją tków  ziem­

skich, należących do kap ita lis tów , 
przez udzielanie im  k redytów  państwo 
Wych i  zagwarantowanie cen.

5 Budowa państwowych przedsię­
b io rs tw  energetycznych na rze­

kach am erykańskich w  rodzaju Tenne 
ssee Valley A u th o rity , k tó re  przyczy­
nią się do rozw oju gospodarczo zapóż 
tiionych stanów południow ych i za­
chodnich.

6 P lanow an ie  gospodarcze w  ska li 
państwowej celem zapewnienia 

pełnego zatrudnienia, wzrostu produk­
c ji i podniesienia stopy życiowej mas 
am erykańskich.

W toku debaty nad p la tfo rm ą w y ­
borczą I I I  pa rtii, działacz m urzyński 
Brown wezwał uczestników konwen­
cji, aby grem ia ln ie  w y jecha li do W a- 
azygtonu celem zmuszenia Kongresu 
USA, zwołanego na sesję nadzw y­
czajną, do uchwalenia ustawy o p ra ­
w a c h  obywatelskich dla ludności m u- 
m -ńskię j" w stanach południowych.

F IL A D E L F IA , 24.7. (PAP). — Poda­
no o fic ja ln ie  do wiadomości, że l i i  
Partia w ystaw i swe lis ty  wyborcze w 
40-tu stanach USA. O statn im  stanem, 
w k tó rym  pa rtia  W allace's została 
uznana jest Illino is . W stanie tym  ze­
brano pod petycją 100 tysięcy pod­
pisów, tj. 4 razy więcej niż w jim agają 
miejscowe ustawy.

NO W Y JORK, 24.7, (PAP). W czasie 
debat nad pro jektem  p. ograniu wybór 
czego trzecie j p a rtii w ie lu  delegatów 
poddało ostrej k ry tyce  po litykę  we­
wnętrzną i  zagraniczną rządu am ery­
kańskiego.

Przedstaw iciel organizacji ,,W alk i o 
Pokój Ś w iata“  w ys tąp ił przeciwko po­
lityce USA w  stosunku do Niemiec, ja 
ko sprzecznej z umową zawartą przez 
Stany Zjednoczone w Poczdamie. De­
legat podkreślił również, że po lityka  
ta, przeciwna spłacaniu reparacji 
przez N iem cy kra jom , k tóre ucierp ia ły  
z powodu najazdu hitlerowskiego, i 
dążąca do odbudowy m i li ta ry  stycz­
nych N iem iec un iem ożliw ia pokojową 
współpracę ze Zw iązkiem  Radzieckim, 
k tó ry  n ie jednokro tn ie  oświadczył, ze 
taka współpraca jest m ożliwa.

Przedstaw icie l am erykańskiego kon ­
gresu S łow ian P ir ińsk i, oświadczył, że 
Am erykanie pochodzenia s łow iańskie­

go żądają zasiedlania p o lity k i odbudo 
w y Niemiec, jako bazy wypadowej 
przeciw  ZSFlR.

P rzedstaw icie l kom ite tu  w a lk i o de­
m okratyczną po litykę  na Dalekim  
Wschodzie Russel, w ysunął postulat 
przyjścią z pomocą postępowym ży­
w io łom  Chin w  ramach ONZ.

K enneth Lesley przem awiając w  i-  
m ien iu  kom ite tu  niesienia pomocy Gre 
c ji Dem okratycznej w ys tąp ił przeciw 
dok tryn ie  Trum ana i  domagał się w y

cofania w o jsk am erykańskich oraz u - 
rzędników  am erykańskich z Grecji. 
In n i m ówcy w ysunę li sprawę obrony 
suwerenności Indonezji, Porto Rico, 
oraz k ra jó w  A m e ryk i Łacińskie j.

W dziedzinie p o lity k i w ewnętrznej 
p ro jek t program u wyborczego trzeciej 
p a rtii p rzew idu je  zniesienie ograni­
czeń i  dyskrym inac ji rasowej, nacjo­
nalizację przem ysłu stalowego i wę­
glowego.

Przewodniczący potężnej organizacji 
m urzyńskie j W illis  złożył wniosek, aże 
by trzecia pa rtia  zaaprobowała pro jekt 
ustawy o powszechnym praw ie w y ­
borczym oraz o zniesieniu podatku w y 
borczego.

Naszym zdaniem:
Dzisiejszy ..Times“  u jaw n ia  bardzo poważne rozdźw ięki an­

gin -  am erykańskie na tem at Niemiec. Z Paryża donoszą, że tw o ­
rzenie nowego rządu francuskiego przez A ndre  M arie nie idzie tak  
szybko ja k  należałoby się spodziewać. Dwa fak ty  pozornie nie- 
związane zc sobą. A  jednak dwa fa k ty  stanowiące dwa oblicza 
tego samego z jaw iska : kryzysu „bJoku zachodniego".

Pomimo usiln ie  propagowanej fasady jedności m ontowanie 
„b loku  zachodniego" idzie bardzo opornie. Przyczyną tego jest za­
rów no opór społeczeństw państw  zachodnio _ europejskich prze­
ciw ko wch łon ięciu  przez im peria lizm  am erykański ja k  i k o n flik ty  
wewnętrzne w  obozie im peria lizm u. Z  oporem tym  muszą się l i ­
czyć rządy F rancji, A n g lii czy innych  k ra jów , ja k k o lw ie k  m in i­
strow ie  tych rządów sk łonn i by b y li do przy jęc ia  dyktatu W all 
Street. Opór ten jest przyczyną, że — jak podawał Reuter — 
uczestnicy kon fe renc ji haskie j postanow ili, w brew  zdaniu w o jow ­
niczego gen. Claya nawiązać rozm owy 7l ZSRR w spraw ie kon fe- 
te n c ji y lie lk ie j C zw órk i. Przedłużenie kryzysu francuskiego niC- 
w ą p iiw ie  związane jest z u jaw n io nym i przez ..Times“  ta rc iam i 
anglo - am erykańskim i, k tó re  nie pozostały bez w p ływ a  na ta rg i 
personalne, wreszcie zakulisowe m achinację różnych p a r ti i itd .

W szystkie te fa k ty  wskazują na głębokie rysy na m arshałlow - 
sk ie j fasadzie, k tó rych  zamaskować nie p o tra fi ani ..cyrk po­
w ie trzn y “  nad B erlinem , ani aroganckie wypowdedźi n iek tó rych  
nieodpow iedzialnych generałów am erykańskich, pragnących 
w  dziedzinę p o lity k i m iędzynarodow ej przenieść metody dzikiego 
zachodni A lbow iem  sprzeczności te w yn ika ją  z samej is to ty  im pe­
ria lizm u , z ryw a liza c ji poszczególnych crop itap ita lis ty -znych . Tę 
tezę m arksistowską stale g łosiliśm y. Tę tezę potw ierdza każdy no­
w y  k o n f lik t  w  łon ie  „b loku  zachodniego".

50 tysięcy uczestników w ie lk iego zlo tu  m łodzieży po lsk ie j w e W roc ław iu  
przedefilow ało przed Prezydentem  RP Bolesławem B ie ru tem

Amerykanie wraz z przemysłowcami niemieckimi
w yp ie ra jq  A n g likó w  z Z a g łę b ia  Ruhry

LO N D YN , 24.7 (PAD). W  kołach po, 
litycznych podaje się, że m iędzy Sta­
nami Z jednoczonym: a W ielką B ry ta

W ła d z e  r a d z ie c k ie  o r g a n iz u ją
z a o p a try w a n ie  w  ż y w n o ś ć  lyd n o śc i Berlina. 

Krytyczna sytuacja w zachodnich sektorach miasta
B E R LIN , 24.7. (PAP). — Sytuacja 

gospodarcza w zachodnich Sektorach 
B erlina staje Się coraz bardzie j k r y ­
tyczna. W edług m eldunków  napływa 
jących do m agistratu, 5.700 zakładów 
przem ysłowych złożyło w n iosk i o 
przerwanie pracy. Spowoduje, to bez 
robocie ponad 75 tysięcy pracow ni -  
ków. Najgorzej przedstaw ia się sytu 
acja w  sektorze am erykańskim , 
gdzie 41 tysięcy pracowników, strac i 
pracę. W sektorze b ry ty js k im  ule  - 
gnie zam knięciu 1.700 zakładów, k tó  
re za trud n ia ły  20 tysięcy pracow n i­
ków . Sektor francuski zamyka ponad 
1.100 przedsiębiorstw, k tó re  z a tru d ­
n ia ły  przeszło 13 tys. pracow ników .

W ymienione c y fry  nie obejm ują 
personelu w biurach am erykańskich 
i  b ry ty js k ic h  które ostatnio przepro 
w adz iły  pokaźne redukcje.

Związek Uczestników Walki Zbrojnej
w pracy dla Polski Ludowe]

Dzisiaj odbędzie się w  robotniczej 
Gdyni trzeci doroczny zjazd w o je ­
wódzki Zw iązku Uczestników W al­
k i Z bro jne j o Niepodległość i  De­
mokrację. W sali Z Z K  zbiorą się 
by li partyzanci, b y li żołnierze W oj­
ska Polskiego i, ci, k tó rzy  dotych­
czas są jeszcze w  czynnej służbie.

Zw iązek Uczestników W alk i 
Zbro jne j ma dużą zasługę w  zatar­
ciu tych różn ic i  uw ypu k len iu  ele­
m entów łączących i  zespalających 
wszystkich bo jow n ików  o wolno-c 
ojczyzny. O be jm ując n a ja k ty w n ie j­
szą a zarazem na jbardzie j w a rto ­
ściową część społeczeństwa, zdo­
ła ł pn ją  skupić w okó ł w ie lk ich  ide­
ałów służby dla  Polski Ludowej.
Ostatnio, szczególnie po .zeszłorocz­
nym  ogó lnokra jow ym  zjeździe w  
Warszawie, k iedy ustalono w yraź­
ne granice, poza które me może roz 
ciągać się rekru ta c ja  członków do 
związku, gdy postawiono poza na­
wiasem jaw nie  reakcyjne elementy 
m iko ła jczykow skie, w rogie Polsce 
dem okratycznej, wewnętrzna kon ­
solidacja poczyniła dalsze postępy.

Wśród licznych na W ybrzeżu or­
ganizacji społecznych i kom batan­
ckich Zw iązek Uczestników W alk 
Zbro jne j wysunął się bezspornie na 
czołowe miejsce. Obecnie Kom isją 
Koordynacyjna Organizacji Kom ba-
tanękięJj i  S po i. .voyęh na W ybrze­

żu obejm uje 17 organizacji, liczą­
cych ponad 30 tys. członków.

Ogromna jest ro la Zw iązku na 
odcinku op iek i nad b y ły m i p a rty ­
zantam i i  zapewnienia im  niezbęd­
nej pomocy przy w e ry fikow a n iu  
stopni wo jskow ych, czy zdobytych 
w  bo ju odznaczeń. Dzięki zw iązko­
w i setki i tysiące dzieci i  w dów  
po bo jow nikach ma zabezpieczone 
m ożliwości kształcenia się i  egzy­
stencji.

Szczególnie dużo w ys iłku  w łożył 
Związek w  u trw a len ie  pam ięci jed­
nego z na jw iększych pa trio tów  i 
budowniczych Polski Ludow ej Gen. 
K aro la  Świerczewskiego -  W altera. •

W dn iu czw arte j rocznicy odro­
dzenia Polski odbyło się w  loka lu  
byłego ..Bungalowu“ , w  k tó rym  jesz 
cze rok tem u różni spekulanci — e- 
lem enty pasożytnicze trw o n iły  p ie­
niądze, zdobyte nieuczciwą drogą, 
uroczyste otwarcie Domu Dziecka 
im. Karola Świerczewskiego dla sie­
ro t po uczestnikach W a lk i Z b ro j­
nej o Niepodległość i  Demokrację

Życzym y organizacji wojew ódz­
kiej" Zw iązku dalszych sukcesów 
iad u trw a len iem  zdobyczy okup io­
nych k rw ią  bo jow ników  o wolność

Delegatom trzeciego zjazdu w o­
jewódzkiego życzymy pomyślnych 
obrad.

Na specja lnym  zebraniu n iem ie c ­
k ie j kom is ji gospodarczej, k tó re  od -  
było się 21 lipca pod przew odni­
ctwem  Selbmana. postanowiono przy 
jąć opracowany przez, socjalistyczną 
partię  jedności plan 2-letn i jako pod 
stawę gospodarki s tre fy  radzieckiej.

K om isja  wypow iedzia ła się za za­
sięgnięciem op in ii o rgan izacji i  ins ty  
tu cy j naukowych oraz zw iązków  za­
wodowych odnośnie c y fr  p rodukc ji, 
k tó re  w ym ienia dw u le tn i plan go - 
spodarczy.

B E R LIN , 24.7. (PAP). — Władze ra ­
dzieckie czynią przygotow ania do zao 
pa tryw an ia  całej ludności B erlina  w 
żywność w  sektorze radzieckim  miasta. 
O ficer cen tra lne j kom endantu ry ra ­
dzieckiej w  odpowiedzi na rozpow­
szechniane przez w ładze b ry ty jsk ie  
pogłoski jakoby akcja sowiecka m ia 
la cel propagandowy, ośw iadczył, że 
władze radzieckie nie m ają zwyczaju 
przeprowadzać swoich posunięć ze 
względów propagandowych, ja k  to

często czynią władze zachodnie. K o­
m endanci sektorów  zachodnich w y ra ­
z ili w  swoim  czasie zgodę na podwyż 
szenie ra c ji żywnościowych, ale swojej 
ob ie tn icy nie w yp e łn ili.

Techniczna przygotowania dla roz­
działu żywności mieszkańcom : sekto- 
rów  zachodnich zostały już  zakończo­
ne. Oprócz dotychczasowych sklepów 
spożywczych i piekarń, zostanie o tw ar 
tych dalszych 2.800 sklepów celem za 
sookojenia powiększenia zapotrzebo­
wania.

*
Delegacja zw iązku kob ie t niem iec­

k ich  z zachodnich sektorów B erlina  
została przy ję ta  w  kom endanturze ra ­
dzieckiej. K ob ie ty  w yra z iły  swoje po­
dziękowanie w ładzom radzieckim  za 
przejęcie zaopatryw ania ludności Ber 
lina  w  żywność i  to według norm  przy 
ję tych  w  sektorze radzieckim . Ornówio 
no przy tym  szereg praktycznych śród 
ków  celem sprawnego rozdzia łu p ro­
duktów  żywnościowych.

Faszystowskie metody watki
z ruchem robotniczym na Malajach

D e lega lizac ja  m ala jsk ie j partii kom unistycznej
LO N D Y N , 24.7. (PAP). — Z Singa­

puru  donoszą, iż rząd m a la jsk i posta­
n o w ił uznać pa rtię  kom unistyczną za 
organizację nielegalną.

B ry ty js k i m in is te r ko lon ii Creech — 
Jones złożył w Izbie G m in oświadcze­
nie o sy tuacji na M alajach. S tw ie r­
dził on, że rząd Federacji M a la jsk ie j 
postanow ił uznać partię  kom unistycz­
ną za organizację nielegalną. Rów­
nież trzy  inne ugrupowania po litycz­
ne — M ala jska Ludowa A rm ia  An- 
tyjapońska, N ow y Dem okratyczny 
Zw iązek M łodzieży i Zw iązek M łodzie 
ży M a la jsk ie j uznane zostały za orga­
nizacje nielegalne.

M n iis te r Jones dodał, że zdaniem 
rządu is tn ia ło  niebezpieczeństwo, tż 
partia  kom unistyczna sięgnie po w ła ­
dzę z chw ilą  gdy dostatecznie w ie lk ie  
obszary k ra ju  zostaną zajęte przez po 
wstańców Creech Jones oskarżył ta­
kże M alajską P artię  Kom unistyczną o 
działalność „te rro rys tyczną"

Poseł kom unistyczny W iliam  Galla- 
c lier s tw ie rdz ił, że posunięcie rządu

m alajskiego i w łada b ry ty js k ic h  jest 
atakiem  skierow anym  bezpośrednio 
przeciw ko m a la jsk ie j klasie pracującej

Sekretarz b ry ty js k ie j p a r ti i kom u­
nistycznej H a rry  P o llit  oświadczył, że 
pś rtia  jego protestu je ja k  najkatego- 
ryczn ie j przeciwko zarządzeniom 
w ładz m ala jsk ich  i  b ry ty jsk ich .

NO W Y JO RK, 24.7 (PAP). — Według 
doniesień z S ingapuru, oddziały lo t­
n ic tw a b ry ty jsk iego  w  dalszym ciągu 
bom bardują i ostrze liw u ją z ka ra b i­
nów maszynowych osiedla, których 
ludność udziela poparcia powstańcom 
m ala jskim . Do Singapuru przybyw a ją 
nowe pos iłk i b ry ty jsk ie  z kanału Su- 
eskiego. Jednocześnie gubernator bry  
ty js k i na M alajach zw rócił się do rzą 
du austra lijsk iego z prośbą o przyś­
pieszenie dostaw broni m im o is tn ie­
nia ofic jalnego zakazu na wywóz bro 
ni Wobec tego. że związek m arynarzy 
aus tra lijsk ich  odmówi! przewozu b ro . 
n i do Singapuru, rząd aus tra lijsk i za­
mierza. jak  w yn ika  z otrzym anych dc 
niesień, przesłać broń drogą lotniczą

aią. u ja w n iły  się ostatn io poważna 
rozdźw ięki na tem at p o lity k i gospo­
darczej’ w  B izorii:. K o ła  b ry ty jsk ie  
zarzucają Am erykanom , że tworzą 
wraz z przem ysłowcam i n iem ieckim i 
wspólny fro n t przeciw ko A ng likom . 
A m erykan ie  dążą do przejęcia n ie ­
m ieckich zakładów hutn iczych z pomi 
nięciem in teresów  b ry ty jsk ich .

„T im es“ , poruszając powyższy te ­
mat, podaje, że A m erykan ie  nie dopu 
szczają do ro zb ió rk i n iem ieckich hu t 
stalowych, przeznaczonych na demon 
taż. Co w ięcej, A m erykan ie  pragną 
zapewnić w ie lk im  zakładom h u tn i­
czym Bizo.nii praw o ekste ry to ria lno- 
ści. P rzyw ile j ten oznacza w p ra k ty ­
ce wyłączenie ciężkiego przem ysłu Za 
głębia R uhry  spod w p ływ ó w  b ry ty j­
skich.

W kołach dzienn ikarsk ich  Londynu 
u trzym u je  się, że w  B izoń ii powstał 
wspólny fro n t am erykańsko -  niem iec 
ki, skie rowany przeciw ko A ng likom . 
A m erykanie w raz z N iem cam i anulo­
w a li wszystkie zarządzenia kontro lne, 
wydane przez A ng lików , a dotyczące 
cen oraz rozdzia łu surowców i pro­
duktów  w  Zagłębiu Ruhry. Codzien­
nie ukazują się zarządzenia am erykań 
skie i  niemieckie, sprzeczne z zarządzę 
n iam i b ry ty js k im i.

W Zagłębiu R u h ry  przebywa obec­
nie delegacja am erykańskich trus tów  
stalowych, k tó ra  nawiązała kontakt, z 
„N iem ieck im  Towarzystw em  Handlo­
w ym ” , zrzeszającym przem ysłowców 
niem ieckich. P rzem ysłowcy niemieccy 
om aw ia ją ze sw ym i kolegam i niemiec 
k im i sprawę lo ka ty  pryw atnego kap i 
ta łu am erykańskiego w  fabrykach nie 
m ieckich.

P o lityka  am erykańska w  Zagłębiu 
R uhry  powoduje stałe kurczenie się 
w p ływ ów  b ry ty jsk ich , co z ko le i wy 
w o lu je  niepokój w  Londynie. Rząd 
b ry ty js k i w strzym uje  się przed na­
daniem spraw ie te j rozgłosu.

——oOo—-

„Zamach“ na siedzibę ONZ
NOW Y JORK. 24.7 (PAP). — P o li­

cja amerykańska rozpisała lis ty  goń­
cze za n ie jak im  Supiną, obywatelem 
USA. k tó ry  w niedzielę z jednoosobo 
wego samolotu typu „P ipe r Cub“  zrzu 
eił ładunek m ateria łu  wybuchowego 
na siedzibę ONZ w Lakę Success. Ła ­
dunek eksplodował w pow ietrzu w od 
ległości 400 yardów  ód głównego gma 
chu ONZ nie wyrządzając żadnych 
szkód

■Suplna. k tó ry  w yładow ał następnie 
na lo tn isku La Guaraia, zbiegł w nie­
znanym kie runku.

W yrażany jest pogłąd, że Supina, do 
konując „zam achu" na siedzibę ONZ, 
pragną) zaprotestować przeciwko dziś 
łalnośc; tej organizacji, która, jego 
zdaniem, nie sprzyja u trw a le n iu  po­
koju.

Depesze gratulacyjne
z okazji Święta Odrodzenia

Prezydent R.P. Bolesław Bierut 
otrzymał w dniu Święta Odrodzę 
nia następującą depeszę:

Do Pana Bolesława Bieruta 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
sk ip i

WARSZAW A  
Proszę Pana, Panie Prezyden­

cie, o przyjęcie moich powinszo­
wać z okazji Święta Narodowego 
Odrodzenia Polski, jak również 
szczerych życzeń pomyślności 1 
szczęścia dla Narodu Polskiego-

(—) N. Szwernik 
Przewodniczący 

Rady Najwyższej ZSRR
X

Premier J. Cyrankiewicz otrzy 
mał w dniu Święta Narodowego 
depesze następującej treści:

Do Pana Józefa Cyrankiewicza 
Prezesa Rady Ministrów Rze­

czypospolitej Polskiej
Warszawa

Z okazji święta Narodowego 
przesyłam powinszowania Panu, 
Panie Premierze, Rządowa Rze­
czypospolitej Polskiej i zaprzyja­
źnionemu narodowi polskiemu.

Życzę nowych sukcesów ludo­
wej Rzeczypospolitej Polskiej, 
dalszego wzrostu siły i rozkwdtu 
Państwa Polskiego.

(—) J. Stalin
X

Minister Modzelewski otrzyma! 
w dniu święta Narodowego na­
stępującą depeszę: 
s kiego 

Do Pana
Zygmunta Modzelewskiego 

Ministra Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej

Warszawa
Z okazji święta Narodowego 

Odrodzenia Rzeczypospolitej Po) 
sklej proszę Pana. Panie M ini­
strze. o przyjęcie moich powin­
szować oraz życzeń dalszego za­
cieśnienia więzów przyjaźni po. 
między narodem polskim 1 naro 
darni Związku Radzieckiego.

(—) W. Mołolow
X

Z  okazji święta Odrodzenia, 
Minister Obrony Narodowej M ar­
szałek Żymierski otrzymał nastę­
pujące depesze:

Do Ministra Obrony Naro­
dowej Rzeczypospolitej Pol­
skiej, Marszałka Polski

Michała Żymierskiego 
W  czwartą rocznicę Odrodzenia 

Nowej . Demokratycznej Polski, 
proszę przyjąć, Panie Marszałku 
ode mnie i od wszystkich żołnierzy 
podległych mi wojsk, najgorętsze 
pozdrowienia dla Pana i dla 
wszystkich żołnierzy bratniego 
Wojska Polskiego. Życzę Panu i 
wszystkim żołnierzom nowych o. 
sięgnięć w dziele dalszego wzmac 
niania siły obronnej Polski Ludo­
wej.

Marszałek żw . Radzieckiego 
Konstanty Rokossowski

X
£  okazji święta Odrodzenia 

Polski Prezydent Rzeczypospolitej 
otrzymał następujące depesze:

Z  okazji. Święta Narodowego 
proszę o przyjęcie moich najlep­
szych życzę? zarówno szczęścia o- 
sobistego, jak i pełnego dobroby­
tu i dalszego rozwoju dla drogiej 
sojuszniczej Ziemi Polskiej, z któ 
rą łączą nas tak liczne historycz­
ne więzy braterstwa.

(—) Clement Gottwald 
Prezydent Republiki

Czechosłowackiej.
X

Trosze Waszą Ekscelencję o 
Przyjęcie z okazji Święta Naro­
dowego moich najgorętszych ży­
czeń oraz zapewnień o uczuciach 
przyjaźni, które naród węgierski 
żywi niezmiennie dla narodu pol­
skiego.

(—) Zoltan Ti Idy 
Prezydent Republiki Wę­

gierskiej
X

W imieniu rrezydium Wielkie­
go Zgromadzenia Narodowego Lu 
dowej Republiki Bułgarii, i® 
również moim własnym przesy­
łam gorące powinszowania z oka­
zji czwartej rocznicy wyzwoleń a 
bratniej Polski snod faszystow­
skiego jarzma. Życzę z całego 
serca bratniemu narodowi pol­
skiemu dalszego szczęśliwego roz 
woju w przyjaźni z krajami de­
mokratycznymi. na czele z na­
szym wspólnym oswobodzicielem 
wielkim Związkiem Radzieckim , 
dla utrwalenia demokracji ludo­
wej i zapewnienia pokoju w' świe 
cle.

(—) dr Minczo Neiczew 
Przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia 

Narodowego Ludowej 
Republiki Bułgarii.

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Depesze grattfccyjne
i  okazji Świętą Odrodzenia

Fresydent R.P. Bolesiaw Bierut 
otrzyma! z okazji Święta Odro­
dzenia następujące depesze:

W dniu Święta Narodowego 
proszę Waszą Ekscelencję o przy­
jęcie moich szczerych powinszo- 
wan oraz najserdeczniejszych ży­
czeń szczęśliwej i pomyślnej przy 
sziości dla narodu -polskiego.

(—) Vincent Auric! 
Prezydent RepubHki Francuskiej 

' x
Proszę Waszą Ekscelencję o 

przyjęcie moich najserdeczniej­
szych życzeń szczęścia dla naro- 
fi,u. PÇkWeso, które naród belgij­
ski. i Ją osobiście składamy w  
dniu Święta Narodowego Polski.

(— ) Karol
Książę Regent Belgii.

X
Z okazji Święta Narodowego 

składam gorące życzenia wzro­
stu sity Rzeczypospolitej oraj? 
szczęścia osobistego dla W asz* 
Ekscelencji.

(— ) Diego Martinez Barrio 
Prezydent Republiki Hisz­

pańskiej
X

W imieniu Prezydium Skupszezy 
ny i swoim w łasnym składam naj 
serdeczniejsze życzenia w dniu 
Święta Narodowego dla Pana, Pa­
nie Prezydencie i dla bratniego na 
rodu polskiego.

(—) dr Ivan Ribar 
Przew, Skupszczyny Federa 
cyjnej Ludowej Republiki

Jugosławii
X

W  dniu 22 łipca mam zaszczyt 
przesłać życzenia szczęścia i po­
myślności zarówno osobiście dla 
Waszej Ekscelencji, jak  i dla na­
rodu polskiego.

(—) Enrico Celio 
Prezydent Konfederacji 

Szwajcarskiej
X

W dniu polskiego Święta Naro­
dowego pragnę złożyć Waszej Ek­
scelencji moje szczere życzenia po 
liiyślności dla narodu polskiego i  
Rządu Rzeczypospolitej, jak  rów ­
nież szczęścia osobistego dla W a­
szej Ekscelencji.

(—) Miguel Aleman 
Trezydent Stanów Zjedno- 

rannych Meksyku
X

Ponadto nadesłali życzenia char 
ge d'affaires Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki w  Warszawie 
poseł Brazylii w Warszawie, oraz 
cesarz Iranu — Mohamed Reza 
Fahlavi, król Egiptu —  Faruk I, 
prezydent Republiki Tureckiej 
Ismet Inonu i prezydent Repu­
bliki Chińskiej —  Chlang Kai 
Shek,

X
Prezes Rady Ministrów Józef 

Cyrankiewicz otrzymał z okazji 
Święta Odrodzenia Polski depesze 
gratulacyjne od premiera Albanii 
Enver Hoxha, premiera Bułgarii 
Dymitrowa, premiera Czechosło­
wacji Zapotockyego oraz premiera 
Jugosławii Marszałka Tito.

X
Minister Obrony Narodowej 

marsz. Żymierski otrzyma! z o- 
kazji Święta Odrodzenia następu 
jące depesze:

Pan Marszalek Polski 
Michał Żymierski 
Minister Obrony Narodowej 
Rzeczypospolitej Polskiej

Warszawa
Wielce Szanowany Panie M a r­

szałku! W dniu Święta Narodowe­
go Polski 22 łipca, składam życze­
nia w imieniu swoim, ja k  również 
i całej Czechosłowackiej Arm ii. 
Lud czechosłowacki, a z nim  i je­
go armia cieszy się z sukcesów 
bratniego polskiego narodu i jego 
Arm ii, osiągniętych na drodze bu 
dowania nowego szczęśliwego ju ­
tra i przy okazji Święta Narodo­
wego życzy Panu i bratniej A rm ii 
Polskiej pełnego powodzenia na 
tej drodze. Wasz

Gen. Svoboda
Minister Obrony Narodowej 
Republiki Czechosłowackiej

X
Szef Sztabu Generalnego W . P. 

gen. broni, Władysław Korczyc 
otrzymał w  dniu Święta Narodo­
wego następującą depeszę:

Wielce Szan. Panie Generale! 
Proszę przyjąć ode mnie, jak  

również od całego składu osobo­
wego Czechosłowackich Sil Zbrój 
nych najserdeczniejsze życzenia 
w Dniu Swiąta Narodowego Pol­
ski, 22 łipca. Czechosłowacka A r­
mia przesyła bratniej A rm ii Pol­
skiej swoje pozdrowienia 1 życzy 
je j dużo sukcesów oraz powadze­
nia na drodze do zapewnienia po­
koju i nowego szczęśliwego jutra. 

Wasz -
Gen. Bryg. Drgać 

za Szefa Sztabu łownego 
Czechosłowackich Sił 

Zbrojnych

X
Na ręce ministra spraw zagrani 

rznych Zygmunta Modzelewskie­
go wpłynęły w  dniu Święta Na­
rodowego depesze od ministrów  
spraw zagranicznych: Brazylii Fer 
nandesa, Czechosłowacji d ém e n ­
tis», Danii Rasmussena. Hiszpanii 
Albornoza. Meksyku Bodeta. Re­
publiki El Salvador Nuneza itd.
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UTWORZENIA DEMOKRATYCZNEGO RZĄDU 
J E D N O Ś C I  N A R O D O W E ]

domaga się francuska opinia publiczna
Targi m iędzypartyjne trw a ją

Święto Odrodzenia Polski
Uroczystości za granicą

P A R l Ż, 24.7. (PAP). - B iu ro  po lityczne francusk ie j p a r ti i kom un i­
stycznej ogłosiło kom unikat, w  k tó ry m  precyzuje swoje stanowisko wo­
bec rządu Andre  M arie.

„Oświadczania Andre  M arie, k tóre 
m u prezydent A u rio l pow ie rzy ł u lw o 
rżenie rządu — stw ierdza kom un ika t 
— me są w  stanie zmniejszyć ogólne­
go n.ezadowolenia mas ludowych, po 
rneważ program  rządu nie liczy się z 
interesam i i z wolą ludu. Zam iast pa 
pierania p o lity k i niezależności narodo 
wej Andre M arie  razem ze swoim i 
w spó łp racow nikam i zamierza up ra ­
wiać po litykę  potęgującą nędzę mas 
pracujących. P o lityka  ta nie może zy­
skać sobie zaufania k lasy robotniczej 
i  ludu, pragnącego p o lity k i p raw dz i­
w ie  francusk ie j".

Z całej F ra n c ji nap ływ a ją  w  da l­
szym ciągu rezolucje do prezydenta 
re p u b lik i A u rio la , domagające się u- 
tworzenia p raw dz iw ie  demokratyczne 
go rządu jedności narodowej.

PAR YŻ, 24.7 (PAP). Po Zakom uni­
kow an iu  Prezydentow i R e pu b lik i A u- 
r io lo w i o godz. 2.35 w  nocy z czw a rt­
k u  na p ią tek swej ostatecznej zgody 
na przy jęc ie  m is ji tworzeń i a nowego 
gabinetu, A nd re  M arie  stanie w  so­
botę rano przed 'Zgromadzeniem Na­
rodow ym , aby otrzym ać tzw . „ in w e ­
s ty tu rę " — czy li Votum zaufania.

Większość wym agana do o trzym a­
nia „ in w e s ty tu ry " w ynos i 311 głosów. 
A czko lw iek zarówno SFIO  ja k  i  MRP 
w yra z iły  w  zasadzie zgodę na uczest­
niczenie w  now ym  rządzie, ostateczna 
decyzja obu p a r ti i zapadnie po złoże­
n iu  de k la rac ji przez A ndre  M arie  
przed Zgrom adzeniem  Narodowym .

W edług ostatn ich -wiadomości nowy 
rząd m ia łby  obejm ować socjalistów, 
radyka łów , MRP, tzw. niezależnych. 
PRL, UDSR i o fic ja lnego przedstaw i­
ciela g rupy gau llis tow sk ie j Christa- 
ensa. B y łb y  to rząd na jbardz ie j p ra ­
w icow y od czasu w yzw olen ia  F ranc ji.

Gabinet ma być utw orzony na wzór 
angielski, obejm ując prawdopodobnie 
trzech m in is tró w  bez tek i: B lum a 
(SFIO), Schumana (MRP) i  D a n ilia  
(PRL), n iew ie lką  ilość m in is trów , a 
m ianow icie  spraw  zagranicznych B i- 
dault, ■ finansów  Reynaud, gospodarki 
Ram adier, spraw  w ew nętrznych 
Moch, obrony narodowej Rene M ayer 
i  spraw ied liw ości Teitgen lu b  Coste- 
F lore ta  (MRP) oraz licznych  podse­
kre ta rzy  stanu.

P AR YŻ, 24.7. (PAP). — A ndre  M arie  
prow adzi w  da lszym  ciągu rokowania 
z socja lis tam i i  M RP w  spraw ie ich 
udzia łu w  rządzie. M RP postaw iło ja 
ko w arunek u trzym an ie  przez B id a u lt 
tek : m in is tra  spraw zagranicznych. 
W ydaje się, że inne ugrupow ania, k tó  
re m ają wejść w  skład rządu, p rzy ję ­
ły  ten w arunek.

Socja liści z początku p rzeciw ­
s taw ia li się udz ia łow i Reynauda w 
rządzie. Reynaud, k tó ry  ma otrzym ać 
tekę m in is tra  finansów, ośw iadczył, że 
dążyć będzie do „reo rga n iza c ji" prze­
m ysłu  znacjonalizowanego i  systemu 
ubezpieczeń społecznych oraz do 
przedłużenia 40-godzinnego tygodnia

pracy. Socjaliści oponowali p rzeciw ­
ko powyższemu program ow i Reynau­
da, lecz później w sku tek in te rw enc ji 
B lum a i po przyznan iu socjalistom  
teki m in is tra  gospodarki narodowej, 
zm .enieli swe stanowisko.

M in is trem  spraw w ew nętrznych ma 
w dalszym ciągu być Moch.

G rupy praw icow e domagają się, 
aby M arie  przeprow adził w ybory  do 
rad generalnych w  październiku, pod 
czas gdy socjaliści i  M RP w ypow ie ­
dzie li się za odroczeniem tych w ybo­
rów. A nd re  M arie  czyni staran ia o po 
godzenie tych dwóch stanowisk.

Chadecja włoska dqży do rozbicia
jedności związków zawodowych

skuizcznij środek przy 
wszelkiego rodzaju osłabić-.

I niach fizycznych i umysłowy

Prod. Państw. Fabr. Chem. Farm, 
Żądać w  A ptekach 1 D rogeriach

RZYM , 24.7 (PAP). W senacie w ło ­
skim  złożony zostai wniosek o votum  
nieufności dla rządu. W niosek złożyła 
opozycja w  zw iązku z sytuacją jaka 
w y tw o rzy ła  się po zamachu na Toglia 
ttiego. Senator Teraccin i w  płom ień 
nym. przem ów ieniu zdemaskował pro 
wokaeje rządu, oraz zachowanie się 
p o lic ji w  Sienie, które  m ia ło  na c !u 
dolewanie o liw y  do ognia. W tym  sa­
m ym  czasie tak ie  pisma ja k  organ Sa 
ragata „U m a n ita ", „Q u o tid ia n i"  i  in ­
ne szerzą pogłoski o „pow stan iu  ko­
m unistycznym ", ażeby usp raw ied liw ić  
represje przeciw  robo tn ikom  i jeszcze 
bardziej podsycić atm osferę w  ja k ie j 
m ożliw y b y ł zamach na Toglia ttiego.

Teraccin i pośw ięcił w ie le  uw ag i w y 
siłkom  chrześcijańskich dem okratów, 
k tórzy  na polecenie W atykanu posta­
w ili sobie za zadanie rozbicie w łoskie 
go ruchu zawodowego. Masy pracują 
ce W ioch — pow iedzia ł Teraccin i — 
przeciw staw ia ją  się ty  m próbom  jako 
też wsze lk im  zamachom na socjalne 
praw a robotnicze. Senator G iua (so­
cja lista) podtrzym ał wniosek o Votum 
nieufności dla rządu włoskiego.

R ZY M , 24.7 (PAP). — Senat w łosk i 
173 glosami p rzeciw ko 83 odrzucił 
wniosek opozycji w  spraw ie uchwale

nia votum  nieufności d!a rządu z po­
wodu jego postępowania w  czasie 
s tra jk u  powszechnego, wywołanego 
zamachem na Toglia ttiego.

R ZY M , 24.7 (PAP). Na posiedzeniu 
Rady stowarzyszenia robotniczego 
chrześcijańskie j dem okracji, celem do 
prowadzenia do rozbicia jedności w io  
skich zw iązków  zawodowych, posta­
nowiono zerwać tz^>  „U k ła d  rzym ­
ski", zaw arty  na tychm iast po wyzwo 
len iu  W łoch m iędzy w szystk im i k ie ­
runkam i po litycznym : grup wchodzą­
cych w  skład zw iązków  zawodowych.

W w ydanym  kom unikacie  Rada ro ­
bo tn ików  chrześcijańskie j dem okracji

M O SKW A, 24.7. (PAP). W ambasa­
dzie R.P. w  M oskw ie odbyta się u ro ­
czysta akademia, w  k tó re j wzię ia  u- 
dzial m iejscowa Polonia. Akadem ia po 
święcona była czw arte j rocznicy odzys 
kania niepodległości. Po aka.demii am 
basador R.P. w  M oskw ie Naszkowsk' 
w yda ł przyjęcie  na k* nnsybyli: w: 
cem inister spraw zagranicznych ZSRR 
Zorin : wyżsi urzędn icy, radzieckiego 
MSZ,- przedstaw icie le a rm ii radziec­
k ie j, generał Kuźniecow, gen. Szati- 
low, gen. S ł&w in, • °n. RinUnW. gen. 
Sarajew, gen. Ifom iczenko, przewodni 
czący K o m ite tu  Słowiańskiego, w 
ZSRR gen. Gu-ndorow, oraz liczni 
przedstaw icie le św iata artystycznego, 
naukowego i literackiego.

P rzy jęc ie  odbyło się w  bardzo ser­
decznej atmosferze.

CZECHOSŁOW ACJA
PRAG A, 24.7. (PAP). —  Cała prasa 

czechosłowacka podaje treść przemó­
w ien ia  ja k ie  w yg łos ił w  dn iu  święta 
narodowego Polski, ambasador RP w 
Pradze Józef O lszewski przez rad io  
czechosłowackie.

Prasa czeska poświęca rów nież wie 
le miejsca czw arte j rocznicy M an ife ­
stu PKW N , d ru ku ją c  na ten tem at 
liczne a rty k u ły  wstępne i  kom enta­
rze, ilus trow ane fo tog ra fiam i Prezy­
denta B ie ru ta  oraz pracam i g ra fików  
czeskich o pow ojennej Polsce. W iele 
dz ienników  czeskich i  s łowackich w y 
dało num ery poświęcone polskiem u 
św iętu narodowemu.

N IE M C Y
B E R LIN , 24.7. (AP). — W gmachuprecyzuje swe rozłam owe zam iary. W | — vv SJlla tllu

tym  celu powzięto decyzję stworzenia ' Polskie j M is ji W ojskowej w  B erlin ie  
odrębnej o rgan izacji zw iązkowej, sto , odbyio się uroczyste przyjęcie, w  któ  
jr,coj poza Generalną K onfederacją  j ry m  w z ię li udzia ł członkow ie m is ji 
Pracy. Następnie uchwalono przepro j w o jskow ych korpusu dyplom atycznego 
wadzanie re ferendum  przed og łasza -1 oraz dziennikarze zagraniczni. Gości 
niem jak iegoko lw iek  s tra jku , co w  I podejm ow ał szef Polsk ie j M is ji W oj
praktyce oznacza przekreślenie wszel 
k ie j jedności działania zw iązków  za­
wodowych. Usankcjonowanie rozb ijać 
k ich postanowień chrześcijańskie j de 
m okra c ji ma nastąpić na Kongresie 
Stowarzyszenia robotniczego chrzęści 
jańsk ie j dem okracji, k tó ry  postano­
wiono zwołać na 15 września br.

Dalsze polepszenie
w  sianie zdrowia Togliattiego

R ZY M , 24.7. (PAP). —  D zienn ik 
„U n ira “  donosi, że stan zdrow ia To­
g lia ttiego polepsza się w  dalszym cią­
gu. W stał on z łóżka i  przeglądał 
dz ienn ik i, siedząc w  fo te lu. O dw iedzi 
l i  go Longo, N egarv ille  1 Paietta.

D z ienn ik „A v a n t i"  donosi, że zda­
niem  lekarzy zdrow iu  Toglia ttiego nie 
zagraża ju ż  żadne niebezpieczeństwo.

W czw artek ly  g lia tt i p rz y ją ł p ro ku ­
ra to ra  A rom atis i, k tó ry  prowadzi 
śledztwo, w  spraw ie zamachowca P a l­
lante.

P roku ra to r zadał szereg- .pytań, do­
tyczących szczegółów zamach,,.’ Tc 
g lia t t i S tw ierdził, że słyszał strzały, 
lecz że n ie  w idz ia ł zamachowca i  że 
n ic  o n im  nie  w ie

skowej gen. P raw in . Na uroczystość 
p rzyb y ł szef radzieck ie j ad m in is tra c ji 
w o jskow ej w 'N iem czech marsz. Soko­
łow sk i w  tow arzystw ie  szefa sztabu 
a d m in is tra c ji radzieckie j gen. Ł u k ia - 
czenko, urzędującego kom endanta Ber 
lina  pu łko w n ika  Jelizarowa oraz za­
stępcy doradcy politycznego Gribano- 
wa.

Władze b ry ty js k ie  reprezentował na 
przv jęc iu  zastępca gen. Robertsona, ge 
nera ł B row n john . a w ładze francus­
k ie  general Ganeval. W yżsi oficerow ie 
am erykańskiego zarządu wojskowego 
w  Niemczech reprezentow a li nieobec­
nego w  B e rlin ie  generała C lay ‘a. L icz ­
nie b y ły  reprezentowane m is je  państw 
słow iańskich.

FR A N C JA
P AR YŻ, 24,7. (PAP). Charge d 'a ffa i­

res ambasady K P . w  Paryżu ^radca
Ogi-otftiiiinki ™<uVi "w *h iiu  Św iętu 
Odrodzenia P o lsk i p r2fyj^cie* w  •galo­
nach ambasady, w  k tó rym  wziv ’ ! u- 
dzia ł liczn i przedstaw icie le korpusu

f  ¡ m u t t  e m ir s  ta“  u ) UJ S  A

Oskarżenie komunistów desperackim krokiem Trumana
w  w alce o zwycięstwo wyborcze

N O W Y  JORK, 24.7. (PAP). — Aresz­
tow anie przyw ódców  am erykańskie j 
p a r t i i kom unistycznej w yw o ła ło  w  po­
stępowych kołach społeczeństwa USA 
powszechne oburzenie.

H enry  W allace w  dłuższym  ośw iad­
czeniu ostro potęp ił p row okacy jne  a- 
resztowanie przyw ódców  am erykań­
skie j p a r t i i kom unistycznej, tw ierdząc, 

I iż  ma ono odwrócić uwagę op in ii pu­
b licznej USA od n ie fo rtun ne j p o lity k i 
w ew nę trzne j i  zagranicznej rządu o- 
raz um oż liw ić  przez w yw o łan ie  pow­
szechnej h is te rii, s ta rym  pa rtiom  u- 
U»>manie się przy  w ładzy. Wallace 
podkreślił, że obrona p ra w  obyw ate l-

Studenci jugosłowiańscy z zagranicy
piszą do KPJ

M O SKW A, 24.7. (PAP). — 246 ko­
m unistów  jugosłow iańskich , s tu d iu ją ­
cych w  radzieck ich  akadem iach w o j­
skowych, wystosowało lis t o tw a rty  do 
obradującego obecnie w  Belgradzie 
kongresu K om unis tyczne j P a rtii Jugo 
s ław ii, w  k tó ry m  w  ca ie j pe in i apro­
bu je rezo luc ję  B iu ra  In form acyjnego
0 sy tuac ji w  KPJ.

A u to rzy  lis tu  stw ie rdza ją , że rezo­
lu c ja  B iu ra  In fo rm acy jnego  wskazuje 
Jugosłow iańskie j P a r t ii K om unis tycz­
nej jedyn ie  słuszne w yjśc ie  ze ślepej 
u liczk i, w  k tó rą  zaw ied li ją  T ito , K a r  
del, Dżilas, R ankow icz i  ich zw olen­
nicy.

Kategoryczn ie pro testu jem y — głosi 
dale j pism o studentów  jugos łow iań­
skich — przeciw ko w rog ie j po lityce 
KC  K P J  i  rządu jugosłow iańskiego 
wobec Zw . Radzieckiego i W KP(b), 
wobec wszystk ich bra tn ich  p a r ti i ko­
m unistycznych i  k ra jó w  dem okrac ji 
ludowej. Swą antyradziecką, nacjona­
listyczną p o lity k ą  T ito , K arde l, Dżilas
1 R ankow icz zaprzedają naszą ojczyz­
nę, niszczą nasze dem okratyczne pań­
stwo, zbudowane przez narody Jugo­
s ła w ii p rzy  czynnej pomocy ZSRR.

Swym  zdradzieckim  postępowaniem, 
n ikczem nym  flir to w a n ie m  z im peria ­
lis ta m i anglo - am erykańskim i, z ry ­
w a ją  oni z in teresam i p ro le ta riack ie - 

in te rnacjona lizm u i budzą wśródgo ___  ____,  _____  ___  „ łCŁUVVU1VŁWU
naszych w rogów  nadzieje na p rzyw ro  I w yprow adzi naszą partię  
cenie w tadzy kap ita lis tów  i obszarni-1 m arksizm u -  len in izm u".

kó w  w  Jugosław ii, na przekształcenie 
je j w  ko lon ię  im peria lizm u. Pomoc ze 
strony p a r ti i kom unistycznych innych  
państw, poparcie ze strony k ra jó w  
dem okracji, ludow e j i  Z w ią zku  Ra­
dzieckiego jest zasadniczym w a ru n ­
kiem  zwycięskiego budow n ic tw a so­
cja listycznego w  Jugos ław ii 1 nieza­
wodną gw arancją  przed u jarzm ien iem  
nas przez im p eria lizm  anglo - am ery­
kańsk i“ .

W k o n k lu z ji studenci jugosłow iańscy 
w  ZSRR piszą: „W  obecnych w a run ­
kach pa rtia  nasza może powrócić do ro  
dżiny p a rtii kom unistycznych, je ś li o t­
w arc ie  potępi an typ a rty jn ą  i  an ty ludo- 
wą po litykę  T ito, Karde la , Dżilasa i 
Rankowicza, jeś li dochowa bezwzględ­
nej w ierności zasadom m arksizm u — 
len in izm u.

Z w racam y się do delegatów kongre­
su, do wszystk ich kom unistów  w  Jugo­
s ła w ii z apelem, aby poskrom ili zaro­
zum ia łych przywódców, zażądali od 
n ich uczciwego przyznania się do popeł 
n ionych błędów  i  ich napraw ienia, ca ł­
kow itego zerw ania z nacjonalizm em , po 
w ro tu  do In ternac jona lizm u oraz da l­
szego wzm acniania jednolitego fro n tu  
socjalistycznego przeciw ko im peria liz  
m ów i.

Jeśli obecni p rzyw ódcy okażą się do 
tego niezdoln i, należy ich usunąć i w y 
brać nowe k ie row n ic tw o  KPJ, k tóre

na drogę

skich kom un is tów  jest pierwszą lin ią  
obrony dem okracji.

P rzypom nia ł on, że h is to ria  Niem iec 
H iszpanii, W łoch i Japon ii dowodzi ja ­
sno, iż  wyłączenie kom unistów  spod 
praw a jest p ie rw szym  krokiem , zm ie­
rzającym  do zaatakowania dem okra­
tycznych p raw  m niejszości narodo­
wych, po litycznych i  re lig ijn y c h  oraz 
p rzec iw n ików  istniejącego rządu. Kan 
dydat na prezydenta USA w yra z ił 
przekonanie, że ustawa, na m ocy k tó ­
re j aresztowano przyw ódców  p a r t i i ko 
m unistyczne j USA zostanie uznana za 
sprzeczną z konsty tuc ją  oraz. podkreś­
li ł,  że m im o rocznych dochodzeń oslcar 
żenie pod adresem aresztowanych, nie 
zaw iera żadnych konkre tnych  zarzu­
tów.

P artia  kom unistyczna USA zapowie 
działa, że 2 s ie rpn ia  br. w  ram ach k ra  
jow e j konw encji p a rtii,  odbędzie się 
w Madison Square Garden w ie lk i 
w iec p ro testacyjny przeciw ko oskarże­
n iu  i  aresztowaniu przyw ódców  kom u 
nistycznych. Na w iecu tym  wysunięte 
zostanie żądanie zw o ln ien ia  aresztowa 
nych, zaprzestania nagonki przeciwko 
kom unistom  i  zw iązkom  za wód ow ym  
oraz zagwarantow ania p ra w  obywatel 
skich.

W niedzielę odbyła się w  Nowym  
Jo rku  kon ferencja  około 200 przy wód 
cow zw iązków  zawodowych i organ i­
zacji społecznych, k tó ra  napiętnowała 
oskarżenia wysunięte przeciw ko p rzy ­
wódcom kom unistycznym . Na kon fe­
renc ji reprezentowanych by ło  16 związ

ków  A F L , 44 zw iązk i CIO  oraz 26 o r­
ganizacji społecznych.

Postanowiono wysłać w  dn iu  5 sierp 
n ia  10-tysięczną delegację do Waszyng 
tonu celem zażądania od by-umana w y 
cofania oskarżenia przeciwko przy wód 
corn kom unistycznym  oraz zaprotesto­
wania przeciw ko antykom unistyczne­
mu p ro je k to w i ustaw y M undta.

W kom entarzach do aresztowania 
12- tu  przyw ódców  kom unistycznych 
USA podkreśla się, iż  staje się 0no 
zrozum iałe na tle  ana lizy  s tra teg ii po­
lityczno -  w yborcze j Trum ana. T ru -  
rnan w ybrany w b re w  w o li w łasnej 
p a r ti i kandydatem  dem okratycznym  
na prezydenta, w a lczy desperacko o 
zwycięstwo. Oskarżenie przywódców 
kom unistycznych jest częścią te j w a l­
k i i  celowo zostało powiązane w  cza­
sie z poszczególnymi fazam i o«ólnei 
stra jeg ii.

Na froncie  w yborczym  chodzi o zdys 
kredytow an ie  p a r t i i W allace‘a i  pow ią 
zanie rozpoczynającej się konw encji z 
aresztowaniem  ludzi, k tó rzy  współdzla 
ta li w  organ izow aniu nowego ruchu. 
Jednocześnie T ru in an  dąży do w y trą ­
cenia z rą k  repub likanów  argum entu 
antykom unistycznego i  oczyszczenia 
dem okra tów  z ,,zarzutu łew ićowości".

Na płaszczyźnie m iędzynarodowej, 
ja k  podkreśla się w  tute jszych kołach, 
oskarżenie przyw ódców  kom unistycz­
nych jes t częścią składową „z im ne j 
w o jn y ", przeniesionej na teren domo­
wy.

Parlament szwedzki zaaprobował
włączenie Szwecji do planu Marshalla

S Z TO K H O LM , 24.7, (PAP). W ostat­
n im  dn iu  sesji przed fe ria m i le tn im i 
Rigstag szwedzki debatował nad p ro­
jektem  k o m is ji spraw  zagranicznych 
o gospodarczej w spółpracy między 
USA i  Szwecją i w łączeniem  Szwecji 
do p lanu M arshalla,

Dyskusje nad pro jektem  zagaił w 
pierwszej izbie socjalista B ranting , 
oświadczając, że p ro jektow ana um o. 
wa jest nie do przyjęcia. B ran ting  za­
znaczył, że p lan M arshalla  jest porno 
cą dla A m eryk i, a nie dla Europy, gdyż 
plan ten przygotow uje  św iatową kata 
strofę ekonomiczną. „D yskus ja  toczy

się dziś nie nad um ową — pow iedzia ł 
on — lecz riad dyktandem ". Następnie 
przem aw ia ł przedstaw ic ie l p a r t i i ko ­
m unistycznej Ohman, popiera jąc o - 
świadczenia B rantinga.

W d ru g ie j izbie w  czasie dyskus ji 
zabrał głos kom unista  Kagberg, k tó ry  
w ys tąp ił p rzeciw ko przyłączeniu się 
Szwecji do k ra jó w  m arshallow skich. 
stw ierdzając, że przez umowę z USA, 
Szwecja straci swą suwerenność.

Po dyskusji przeprowadzono głoso­
wanie w  w yn iku  którego p ro je k t 
przyłączenia Szwecji do p lanu M a r­
shalla został uchwalony.

dyplomatycznego, ś ' ' • nolitycznego, 
naukowego i  artystycznego.

B E LG LIA
B U K A R E S ZT, 24.7. (PAP).— W dniu 

św ięta narodowego 22 łipca przedsta" 
w ic ie le  em igrac ji po lsk ie j ze wszyst­
k ich  okręgów B e lg ii z łoży li na ręce 
posła R.P. w  B rukse li A leksandra K ra  
jewskiego życzenia dla Prezydenta Bie 
ru ta  i rządu R. P.

Tego samego dnia w  godzinach popo 
łudn iow ych  w  salonach poselstwa w  
B rukse li odbyio się przyjęcie, w  k tó ­
rym  w z ię li udzia ł członkow ie korpusu 
dyplomatycznego, przedstaw icie le rzą­
du belg ijskiego, św iata politycznego, 
ku ltu ra lnego, sfer gospodarczych oraz 
liczn i dziennikarze.

U K R A IN A
M O S K W A . 24.7. (PAP). — W icekon 

sui R. P. w  K ijo w ie , W łońsld, z m a ł­
żonką w yd a li przyjęcie  w  konsulacie 
generalnym  R. P- w  K ijo w ie  na k tó ­
re p rz y b y li m. in. sekretarz Prezy­
d ium  Rady Najwyższej USRR, N iżn ik , 
wyżsi urzędn icy m in is terstw a spraw 
zagranicznych USRR oraz liczn i przed 
staw icie le św iata literackiego, a rty ­
stycznego i  naukowego Radzieckie j 
U kra iny .

Przyjęcie  m inęło w  ciepłe j atmosfe­
rze.

R U M U N IA
B U KAR ESZT, 24.7. (PAP).— W dniu 

21 łipca, w  przeddzień święta Odro­
dzenia P o lsk i odbyła  się uroczysta 
akademia, zorganizowana przez „Dom  
P o lsk i" w  Bukareszcie. Na akademię 
przyby ło  ok. 500 członków m ie jscowej 
Polon ii. Przem ówienie w yg łos ił am ­
basador R. P. w  Bukareszcie — P io tr 
■Szymański — k tó ry  wskazał na histo­
ryczne znaczenie M an ifestu L ipcow e­
go dla rozw oju  nowej P o lsk i Ludowej.

Wieczorem w  Ambasadzie R. P. od­
by ło  się przyjęcie d la  członków rzą­
du rum uńskiego i  korpusu dyplom a­
tycznego.

A U S T R IA
W IEDEN, 24.7. (PAP). Polonia w ie­

deńska uczciła dzień 22 lipca uroczy­
stą akademią. S łowo wstępne w yg ło ­
s ił charge d 'a ffa ires RP w  W iedniu 
W ładysław  Tykocińsk i, po czym re fe ­
ra t o znaczeniu święta 22 lipca w y ­
głosił członek zarządu Z w iązku  Pola­
ków  w  A u s tr ii — M akow ski.

W zw iązku ze Świętem  Odrodzeń'a 
Polski charge d 'a ffa ires RP w  W ied­
niu  W ładysław  T ykoc ińsk i w yda ł 
przyjęcie. Na p rzy jęc iu  obecni by li: 
członkowie rządu austriackiego z ¿an
clerzem F ig lem  i  wicekanclerzem
Scharfem na czele, przedstaw icie l0 
w ładz okupacyjnych oraz członkowie 
akredytowanego w  W iedniu korpusu 
dyplomatycznego.

JUGOSŁAWIA
B ELG R AD , 24.7. (PAP). —  Z okazji

Św ięta Odrodzenia P o lsk i odbyła *ię 
w  Belgradzie akademia, na k tó re j re . 

i fe ra t okolicznościowy w yg łos ił m in i­
ster robót publicznych V lado Zecevic.

J W części artystyczne j wykonano u- 
■ tw o ry  kom pozytorów  polskich.

' Na akadem ii obecni b y li m. in. 
charge d 'a ffa ires ambasady RP w  Bel 
gradzie, członkow ie korpusu dyp lo­
matycznego oraz m in is te r spraw za­
granicznych Jugosław ii Simie.

HOLANDIA
H A G A , 24.7. (PAP). _  Dnia 22 bm. z 

okaz ji św ięta narodowegiy Polski char 
ge d ’ a ffa ires w  Hadze Chabaczyńskl 
w yda ł w  salach poselstwa przyjęcie, 
na k tó rym  by li obecni przedstaw icie­
le dw oru  królewskiego, rządu, pa rla ­
mentu, korpus dyplom atyczny w  pe ł­
nym  składzie, przedstaw icie le m in i­
sterstw, prasy oraz św iata gospodar­
czego i  ku ltu ra lnego.

Radio H ilve rsum  nadało 30-minuto 
wą audycję poświęconą Polsce. Przed 
m ikro fonem  rozgłośni przemawiali 
charge d 'a ffa ires  RP Chabaczyńskl o - 
raz prezes tow arzystw a Nederland -  
Polen pro f. Van Praage.

SZW ECJA
S Z TO K H O LM , 24.7 (PAP).— W  dniu 

Święta Narodowego 22 lipca m in is te r 
B obrow ski w  salonach recepcyjnych 
poselstwa RP w  Sztokholm ie w yda ł 
przyjęcie,^ w  k tó ry m  w z ię li udzia ł 
członkow ie rządu szwedzkiego, k o r­
pus dyp lom atyczny oraz liczn i przed­
staw icie le sfer finansowycch, przem y 
słowych, św iata lite rack iego i  dzien­
nikarskiego.

W ieczorem tow arzystw o polsko - 
szwedzkie urządziło  akademię, na k tó  
re j p rzem aw ia ł prezydent Sztokhol­
mu Anderson i  m in is te r Bobrow ski. 

F IN L A N D IA
H E L S IN K I, 24.7 (PAP). — W  dn iu  22 

bm. w  w ig il ię  św ięta państwowego 
P o lsk i w  gmachu poselstwa RP w  
Helsinkach odbyła się akademia przy 
udzia le liczn ie  zebranej P o lon ii f iń -  

• skie j. W dn iu  święta odpraw iono uro 
czystą mszę, przy czym po raz p ie rw  

| szy po w o jn ie  kazanie zostało w y g ło - 
| szone w  po lskim  języku. Charge 
d ’afa fires RP w  Helsinkach U m ia - 
sto wsi: i p rz y ją ł w  salach poselstwa 
przedstaw icie li rządu i  społeczeństwa 
lińsk iego oraz korpus dyplom atyczny. 

W ŁO CH Y

R ZYM , 24.7 (PAP).— Z okaz ji święta 
państwowego Polski w  dn iu  22 bm. 
ambasador RP w  Rzymie Adam  O- 
s trow sk i w yd a ł w  salach G rand H o­
te lu przyjęcie, na k tó re  p rzyb y li czion 
kow ie  korpusu dyplomatycznego, 
przedstaw icie le rządu włoskiego, re­
prezentanci św iata k u ltu ry  i sztuki 
oraz dziennikarze w łoscy i  zagra­
niczni.

/
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WIELKIE DNI WROCŁAWIA
t>ni, które co dopiero minęły we 

Wrocławiu, należeć będą niewątpli - 
do takich, o których pamięć 

przeminie. Dni te bowiem poka 
iały —. jaka jest Polska wspólcze 
Sna i  jakie są przesłanki i  kierunek 
^ j  rozwoju.

Nie mówimy, że to prosty zbieg 
okoliczności, iż w ciągu dwu dni 
°<%ło się zarówno otwarcie Wy­
stawy Ziem Odzyskanych jak zje - 
^hoczeniowy zlot młodzieży, i  że u- 
^Oozystości te znalazły się w ra - 
^ach dorocznego święta narodowe 
S°- Ta równoczesność jest wyra - 

naturalnych powiązań tych 
^zech faktów.

Tym bardziej więc trzeba jednym 
Patetycznym rzutem oka objąć ca 
k>ść owych dni wrocławskich.

Ich fundament? Na początku by

żuazyjni władcy. Ale i  wówczas, J ku odbudowy który tak plastycznie 
gdy dzięki zwycięstwu ZSRR nad hi j narzuca się oczom gości Wystawy, 
tleryzmem i  zwycięstwu demokracji ujęty w obrazy, wykresy i  liczby?

ło mniej niż nic, bo były tylko klę-
®ki, zawinione przez zły ustrój i 
zbrodniczą politykę; bo brakło w 
°góle państwa, które przegrali bur

C elibatariusze
k ' warszawskim Sądzie Okręgowym 

się niedawno sprawa K S . Ł 0 -  
IŃ SKIEG O , proboszcza pa ra fii św, 

"owrzyńca na Woli. Ks. Łowiński 
°skarżony był o póważne nadużycia 
’n°terialne, polegające na nielegalnej 
sprzedaży artykułów budowlanych, o- 
*rzymanych na odbudowę kościoła.

W toku dochodzenia wyszło na jaw, 
ł* ks. Łowiński utrzymywał gorszące 
Parafian stosunki z niejaką Janiną 
^anke, której wyremontował mieszka- 
?** kosztem miliona zł, kupił cenne me 
J* itp . Nawet dochody, uzyskiwane ze 

piórek „na tacę" oraz z imprez w zą- 
^anych pod firm ą „Caritasu” , miały 
V**iy6 na subsydiowanie ^przyjaciółki”  
**• Łowińskiego.

■D»m» 27 bm. również przed Sądem 
fbręffowym w Warszawie, rozporami*.. 

* f  proces trzech B R A C I A LB E R TY -  
* 6 W z zakładu wychowawczego przy  

Grochowskiej, oskarżonych o „ezy- 
♦ nierządne", których dokonywali z 

” yderzonymi ich pieczy wychowanka-  
!*b zakładu. Dochodzenie wstępne wy- 
k<Hnżło, że skargi usnoszoner w tej spra 
,Jyie do przełożonego zakładu a nawet 

K urii biskupiej nie odniosły żadne-  
skutku.

ły jednym ze swych znakomitych fe­
stonóte pt. „Sprawy najdrażliwsze”  
Pisał w r. 1937 Boy - Żeleński:

..Drogi, których szuka zdławiony 
Instynkt natury, mogą być rozmai­
te: kręte, niepokojące... Faktem  
Jest, że zdławić w  mężczyźnie tak 
Potężne uczucia, jak  miłość kobie­
ty i miłość ojcowską, a potem od 
dać mu pod nieograniczoną władzę 
nieświadome dzieci, to jest rzecz 
nie wolna od niebezpieczeństw. In  
Rtynkty mszczą się czasem straszli­
wie

..Panowie, pod tą zasłoną, któ­
ra kry je  celibat, dzieją się niejed 
nokrotnfe wprost niepojęte dla 
normalnego człowieka rzeczy. I  
tylko podczas procesów sądowych 
uchyla się rąbek tej zasłony”... 
Tak mówił praw nik podczas gło­

dnego procesu na podobnym tle— 
Otóż w  tym  rzecz, że nic się nie 
Pchyła. Bo do procesu nie dochodzi 
Prawie nigdy. Każdą tego rodzaju 
^>rawę —  a byłoby materiału do 
nich mnóstwo —  tuszuje się z re- 
KUły. W iem  to pozytywnie od są 
Pewników”—
Orf chwili, gdey Boy pisał te słowa, 

Cieniło się w Polsce wiele —  i  díate- 
®8 dzisiaj nawet „sprawy najdraiżTiw- 

stają się przedmiotem roztrząsań 
''Watejpcfc.

■die zsuażmy: gdyby ks. Łowiński nie 
p0,Pełnił nadużyć pieniężnych, niłct nie 
yf ’ałby sposobności wejrzeć w jego in- 
Iffnne stosunki z ową „przyjaciółką i 

~ gospodynią;  gdyby chłopcy z za 
dadu „wychowawczego" ( ! )  Braci A l 
trtynów nie zdobyli się na śmiałość i 

i f wniesienia■ skargi do władz pu 
-'cznych, albo gdyby „ partnerzy’ 

°^jarżonyeh ,¿braciszków”  mieli powy 
,ei  lat 18, sprawa nie doszłaiby do sądu 
1 nikt nie wiedziałby o stosunkach (no 
J?e*> — omen!), panujących w zakla- 

na Grochowskiej.
polecy jesteśmy od zamiaru uogól- 

ni0nia przytoczonych tu faktów... sek- 
palnych. Faktem jest przecież, że ce- 
l°atariusze o „zdławionym instynkcie 
ka ra ln ym ”  nie cieszyli się nigdy i 
nie cieszą się zbyt dobrą opinią pod 

obyczajowym. Te sprawy 
j'dktuje dobitnie staropolska fraszka
1 *otyra, a dziś przecież chłopi mają

jędrnych w tym zakresie powie-

['■oz u,bić... Starożytni mądrzy Rzy- 
’¡‘ńbtse mawiali: „Naturam expelías 
‘ Urca, tarnen usgue recurrei”  Co w 
lfrdnym przekładzie polskim znaczy.

atura bezkarnie gwałcić się nie da” „. 
d karą jest —  kompromitacja, zgorszę 
’Re publiczne, no i — rezultat proce­
sie lądowych.

ludowej w Polsce odrodziło się no­
we państwo polskie pod znakiem 
Manifestu Lipcowego — i  gdy gra 
nice Odry i  Nysy oznaczyły począ­
tek nowej epoki w dziejach Polski 
i Europy — i  wówczas, od czego się 
zaczęło? Wśród zgliszcz dymiącego 
miasta snuli się Niemcy—-sprawcy 
zniszczenia —i  szabrownicy, hieny 
pobojowisk. Wrocław 1945? Miasto 
okryte śmiertelnym całunem, znisz­
czenie, o którego ogromie mogą 
mieć pojęcie tylko mieszkańcy War 
szawy.

Przybyli pierwsi pionierzy, podaj 
mujący trud wskrzeszenia polskie - 
go życia na poniemieckich rumach. 
Zwolna zniknęli z życia miasta 
Niemcy, skończył się szaber, a poję 
cie pioniera ustąpiło zwyczajnemu 
pojęciu obywatela. Polska szła wiel 
ką drogą demokracji ludowej, wy - 
zwalającej w narodzie nowe siły, a 
Wrocław stał się miastem, które 
zwyciężyło śmierć.

To się łatwo mówi i  pisze: Wysta 
wa Ziem Odzyskanych obrazuic 
trzechletni dorobek Polski na zacho 
dzie. Lecz treść, która w tyci: sło­
wach jest zawarta .wyraża więcej 
niż powiedzieć mogą słowa. Jest to 
bowiem sens drogi od śmierci da 
życia, drogi od ugorów i ruin, do 
zagospodarowania miast i  wsi, do 
fabryk i kopalń, do tego. wszystkie­
go co sprawiło, że polskie Ziemie 
Odzyskane są dziś nawskroś nasze, 
polskie.

Czym jest więc -Wystawa Ziem 
Odzyskanych? Czy tylko pokazem 
naszego wszechstronnego dorobku 
gospodarczego i wspaniałego wysil

Jest tym wszystkim, ale jest czymś 
więcej jeszcze: „budową nowego, a 
nie tylko odbudową tego co znisz - 
czone“  i  jednocześnie „tworzeniem 
nowych form życia społecznego Pol 
ski, kroczącej przez demokrację lu 
dową ku socjalizmowi“  (z mowy 
wrocławskiej Premiera Cyrankiewi­
cza).

Tę wystawę otwarł Prezydent 
Bierut w przeddzień obchodu świę­
ta narodowego, które jest wyrazem 
zwycięstwa Polski Ludowej, a zara 
żem symbolem wejścia je j na dro­
gę, która poprzez reformy społecz­
ne i słuszną politykę doprowadziła 
do możliwości zorganizowania wy - 
stawy polskiego dorobku w daw­
nym zniemczonym mieście zniemezo 
nego Śląska. Jest to więc najbar - 
dziej naturalne połączenie jakie 
meżna pomyśleć. Święto Lipcowe w 
całym kraju było wielką manifesta 
cją mas pracujących. Żywiołowe i 
radosne formy jego obchodów z ca 
L  wyrazistością świadczyły o jed - 
uości ludu i  umiłowaniu idei świę­
ta, które jest jego świętem. Jest też 
sluszn.i i zrozumiałe, że świadomość 
dokonanych osiągnięć wyrażano 
wszędzie w nastroju radości i zaba­
wy.

A wreszcie Zlot Młodzieży, który 
doprowadził do utworzenia zjedno ­
czonego Związku Młodzieży Pol - 
skiej. Słuszne,' że odbył się on we 
Wrocławiu i  właśnie w dniach świę 
ta narodowego i  otwarcia Wystawy. 
Święto narodowe jest wyrazem idei 
nowej Polski, a Wystawa Ziem Od­
zyskanych wvr'zem realizowania

tej idei. To teraźniejszość, z której 
współczesne pokolenie może być 
dumne.

A przyszłość? „Taka będzie przy­
szłość Polski, jaką wy potraficie
stworzyć“  (z przemówienia Prezy - 
denta Bieruta do młodzieży).

Zarówno okoliczności zewnętrzne 
zlotu jak jego przebieg i  wyniki wy 
kazują, że mło'de pokolenie włącza 
się całkowicie w służbę Polsce, by 
b idovać je j przyszłość »v durniu 
wskazań Manifestu Lipcowego, w 
duchu demokracji ludowej kroczącej 
do socjalizmu.

<J A. S.)
W ystawa Z iem  Odzyskanych we W roc ła w iu , teren „B “  P aw ilony Centrali 

M a te ria łó w  B udow lanych i  C en tra li Teksylnej.
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O gó lny w id o k  W ystaw y ZO z H a lą  Ludow ą w  g łęb i

H isteryczna nagonka wojenna, ce­
lowo i p lanowo rozdm uch iwana przez 
labourzystow skich mężów stanu i  pra 
sę b ry ty js k ą  w  zw iązku z sytuacją  w  
B erlin ie , znalazła się ostatnio u  szczy 
tu, a ukoronowaniem  je j było  obsa - 
dżemie b ry ty js k ic h  baz lo tn iczych 
60_oma am erykańsk im i superforteca- 
m i, m ającym i służyć jako postrach 
dla  Zw iązku Radzieckiego.

Jednak w  k ra ju , którego wszelkie 
kana ły propagandowe zna jdu ją  się w  
rękach zmonopolizowanej finans jery , 
prasa n igdy  nie będzie w yrazic ie lem  
op in ii publiczne j.

Jeżeli wziąć pod uwagę, że wśród 
szerokich mas pracujących W >  h ie j 
.B ry ta n ii słyszy się głosy, iż , żaden 
rob o tn ik  ang ie lsk i nie podniesie b ro ­
n i na sprzymierzonego w  jego walce
0 socjalizm  żołnierza A rm ii Radziec 
k ie j, jeże li n ieom al każdy przecię tny 
obyw ate l b ry ty js k i wypow iada się go 
rąco przeciwko nowej wojnie,' jeżeli 
postępowe koła in te lig e n c ji angiel - 
skie j, k tó re j liczebność bywa u nas 
n ie jednokro tn ie  niedoceniaha, w idzą 
w  obecnej ro z ry w c e  pomiędzy wscho 
dem i zachodem n iezw ykłą  szansę dla 
W ie lk ie j B ry ta n ii jako szermierza po 
k o ju  —  wówczas można z ca łym  prze 
konaniem  stw ierdzić, że naród angiel 
sk i nie chce trzecie j w o jny.

K O N FE R E N C JA  POD H A S Ł E M
P O R O Z U M IE N IA  ŚW IATO W EG O  

I  PO KOJU
Dążności te jednak n u rtu ją  poszczę 

gólne od łam y społeczeństwa z oddziel 
na i  om awiane są m n ie j lu b  w ięcej 
po kątach., Form ę zorganizowanej ma 
n ife s tac ji p rz y ję ły  dopiero na za in i­
c jow anej w  Londyn ie  !8~go lipca 
przez redakcję  organu p a r t i i kom un i 
stycznej „D a ily  W orker“  za p o p a r­
ciem  Narodow ej Rady P oko ju , w ie l­
k ie j K on fe renc ji, k tó ra  odbyła się pod 
hasłem „porozum ien ia św iatowego i  
poko ju ”  i  zgrom adziła ponad 1000 de 
legatów  reprezentujących 3 i  pó ł m i - 
liona  ludz i z całej A n g lii, zgrtaipowa- 
nych w  rozm aitych organizacjach.

K on fe renc ja  ta stała się rzeczyw iś­
cie wspólną p la tfo rm ą  dla wszystkich 
pokojow o nastro jonych elem entów 
b ry ty jsk ich .

M ów cy podkreśla li, że pewnym  jest 
z Zw iązek Radziecki w o jn y  nie chce
1 w ystarczy dobra w o la  ze s trony  mo­
cars tw  zachodnich, aby pokój został 
zachowany.

H IS TO R Y C ZN A  SZANSA
„N a jw iększym  zaszczytem mogą­

cym  przypaść w  udzia le każdemu pań 
s tw u  jes t ro la  szermierza po ko ju ’1 __

Korespondencja własna z Londynu

m ów ił w ie lk i p rzy jac ie l socjalizm u 
Dziekan z Canterbury dr. H ew le tt 
Johnson,.— „n iechaj k ra j nasz, k tó ry  
padłby pierwszy o fia rą  przyszłej woj 
ny, skorzysta z nadarzającej m u się 
h istoryczne j szansy, jaką daje nam 
Zw iązek Radziecki w swei ostatn iej 
nocie w  spraw ie B e rlina ” . W ypow ia­
dając te słowa sugestywna postawa 
siwego starca, z w ie lk im  krzyżem na 
piersiach i  wzniesionym i do góry rę ­
koma, żywo przypom inała wieszczą 
postać księdza Skarg i z m atejkow skie 
go obrazu.
. Szeroko dyskutowana by ła  kwestia 

bom by atomowej. Domagano się bez­
względnie je j zdelegalizowania, a de­
legat m anchesterskiej Rady H and lo ­
w e j odsłon ił ekonomiczne przyczyny 
niebezpieczeństwa wojennego, przypo 
m inając, że bomba atomowa zna jdu­
je  się w  rękach najw iększych mono­
po li kap ita lis tycznych.

Niezależny poseł do Izby G m in D.N. 
P r i t t  m ów ił o pres ji jaką K onferen - 
c ja  ta pow inna w yw rzeć na rządzie, 
aby odstąpił od zależności am erykań­
sk ie j i  poprow adził p o litykę  przy jaźn i 
w  stosunku do Zw iązku Radzieckie - 
go, do k tó re j to p o lity k i rząd został 
pow ołany przy wyborach. Tezę tę po­
p a rł poseł P la its  M ills , kó ry  w yp om i­
na ł przywódcom  labourzystow skim  
ca łkow ite  odstępstwo od własnego 
program u wyborczego.

O Ś W IA D C ZE N IE  R E D A K TO R A  
„D A IL Y  W O R KER“

Przewodniczący K on fe re n c ji redak 
to r „D a ily  W orke r“  W illia m  Rust na 
zakończenie z łożył następujące o- 
świadczenie, k tó re  przy ję te  zostało 
przez aklam ację:

„K on fe ren c ja  w yraża swą głęboką 
w ia rę  w  naród, że zdoła on utrzym ać 
pokój. W zyw am y narody całego śwla 
ta aby pośw ięciły  swą energię celem 
osiągnięcia:

1) de legalizacji bom by atom owej i  
re d u kc ji zbrojeń,

2) wzm ocnienia au to ry te tu  O rga-

stk ich  w yrazów  przy jaźn i i sympatii 
dla Zw iązku Radzieckiego i demokra­
c ji ludow ych b y ł im ponującą manife 
stacja

Ta w łaśnie m anifestacja będąca 
pierw szym  skonsolidowanym  w yra *’ 
zem w o li trw ałego pokoju p raw dz i­
w ie dem okratycznych sil W ielkie] 
B ry ta n ii, jednocząca . tak  licznych 
przedstaw icie li najrozm aitszych orga 
n izac ji i  in s ty tu c ji, że w ie lka  sala ich 
wszystkich pomieścić nńe mogła, 
świadczy o tym , że sprawa pokoju 1 
dem okracji ma tu ta j w ięcej przyjació ł 
niż przypuszcza rząd W ie lk ie j Bry­
tan ii.

Przeważająca część prasy b ry ty ) -  
skie j potężną tę demonstrację całko­
w ic ie  przem ilcza ła — ale prawdziw ie 
postępowych prądów  społecznych, ka 
pita]¡styczna prasa n igdy nie po tra fi­
ła zd ław ić swym  milczeniem.

Aleksander Walczak

prasy

de

POD powyższym  ty tu łe m  zamiesz 
cza ostatn i (17) n r: „O  trw a ły  po 

kó j, o dem okrację ludow ą“  a r ty k u ł re 
da kcy jn y  om aw ia jący oddźw ięki re ­
z o lu c ji B iu ra  In fo rm acy jnego  w  spra 
w ie  K P J. W szystkie p a rtie  m a rks i­
stow sko-len inow skie  w yciąga ją  z te j 
rezo luc ji p raktyczne w n iosk i. Uwzględ 
n ia jąc  konkre tne  w a ru n k i swoich k ra  
jó w  pa rtie  robotnicze pode jm ują  w ie l 
ką  pracę zm ierzającą do wzm oc­
n ien ia  ideologicznego, teoretycznego 
i  politycznego sw ych szeregów do za 
ostrzenia rew o lu cy jn e j czujności w o ­
bec w sze lk ich prze jaw ów  nac jona liz ­
m u i  oportun izm u.

Redakcja dokonyw a następnie prze­
glądu posunięć K C  K P J —  już po 
ogłoszeniu rezo lu c ji B iu ra  In fo rm a ­
cyjnego —  k tó re  w skazują na syste­
m atyczne oddalanie się k l ik i  T ito  od 
zasad m arksizm u -  len in izm u.

„O dchylen ie  w  k ie ru n ku  na c jo na li­
zm u — uczy towarzysz S ta lin  —  to 
naginanie in te rnac jona lis tyczne j po­
l i ty k i k lasy robotn icze j do nac jona li­
stycznej p o lity k i burżuazji... Odchy­
len ie  w  k ie ru n ku  nacjonalizm u od­
zw iercied la  p róby „rod z im e j“  na ro ­
dowej bu rżuaz ji „.p rzyw rócen ia  ka ­
p ita lizm u“ .

Stosunek najbardziej reakcyjnych

W  G Ó R Ę  S Z T A N D A R  
PROLETARIACKIEGO iRTERRACISHALIZIU

N O W Y N U M E R  DW U T Y G O D N IK A  
„O  T R W A Ł Y  P O K 0 J  —  O D EM O KR  ACJĘ LU D O W Ą “

m o k ry ty k i soki żywotne d la  swego s ji przed zapadnięciem uchw a ły  na 
rozwoju, wzrostu ideologicznego i  or- swobodzie k ry ty k i,  na sam okrytyce, na 
ganizacyjnego". | w yb iera lnośc i wszystkich w ładz p a r ty j

*  nych. W ybieralność — zwłaszcza w  wa
S ytuac ji w  K P J  poświęcone są ró w  runkach  lega lne j pracy p a r ti i — jest 
eż a ry k u ly  towarzyszy I.  Loutu, A . gw arancją pow ierzania k ie row n iczych

stanow isk p a rty jn ych  ludziom  na jbar 
dz ie j godnym  zaufania masy p a r ty j­
nej. Odejście IvC K P J od nauk Le ­
n ina i  S ta lina  i  p a rtii,  zam iana cen­
tra lizm u  dem okratycznego na b iu ro ­
k ra tyczny m iliia ry z m  p a rty jn y  —  to - 
jeden z g łów nych przejawów’ an tym ar 
ksistow skie j postawy K C  KPJ.

nizacji Narodów Zjednoczonych.
3) ustanow ien ia zjednoczonego i __

m okratyeznego państwa n iem ieck ie­
go,

4) rozw o ju  w spółpracy ekonomicz - 
nej i k u ltu ra ln e j ze Zw iązk iem  Ra - 
dizieckim i  k ra ja m i W schodniej Eu­
rop y “ .

S IŁY , Z  K T Ó R Y M I M U S I SIĘ fi 
L IC Z Y C  R ZĄD B R Y T Y JS K I

Spontaniczny eiltuz.azm  setek de­
legatów  z całej A n g lii d la  w szy-

nież
Pauker i  P. Judina.

Tow. A . Pauker wskazując na ode j­
ście K C  K P J od leninow sko - s ta li­
nowskich zasąd s tru k tu ry  p a r ti i k lasy 
robotniczej odw o łu je  się do w ie lk ie ­
go, historycznego doświadczenia 1VKP 
(b).

„Doświadczenie p a r t i i bo lszew ickie j 
— pisze tow . Pauker — nagrom adzo­
ne w  okresie prawdę pół w ieku  jest 
w span ia łym  dowodem słuszności le­
n inow sko - s ta linow sk ie j na uk i o p a r­
t ii.  S iła p a r ti i bo lszew ickie j tk w i w  
je j n ie rozerw a lne j łączności z masami 
w  je j gotowości n ie  ty lk o  do uczenia 
mas, lecz i  do uczenia się od nich. 
S iła p a rtii bo lszew ickie j tk w i w  je j 
zwartości i  dyscyplin ie . A le  jest to dy

kó ł im peria lis tycznych do antysow ie- scyplina nie mająca nie wspólnego ze
ckiego, nacjonalistycznego i  an typar- 
ty jnego k ie row n ic tw a  K P J  jest n a j­
lepszą ilu s tra c ją  upadku Jugosłowian 
sldch odszczepieńców socjalizm u. Pa­
sowanie T ito  i  Jego grupy na „boha­
te rów  narodowych“  jest n iczym  in ­
nym , ja k  pasowaniem ic h  na bohate­
rów  im p eria lizm u  m iędzynarodowego.

A le  „każdy praw dz iw y m arksista ro 
zum ie jedno —  Kom unistyczna P artia  
Jugosław ii dochowa w ierności m arkai 
zm ów i - len in izm ow i, w y p a li wrzód 
nacjonalizm u hurżuazyjnego i  śm iało 
kroczyć będzie pod sztandarem le n i­
nowsko - stalinowskiego in te rna c jo ­
na lizm u budując socjalizm , gdyż p a r­
tie  kom unistyczne są pa rtiam i zroś­
n ię tym i 7, żydem  mas, pa rtia m i roz­
w ija ją c y m i się, kroczącym i ku  zw y­
cięstwu, czerpiącym i z I . a i i  sa-

,ślepą“  dyscyp liną, dyscyp liną pod 
knutem , Żelazna dyscyplina nie w y ­
klucza, lecz zakłada świadomość i do­
browolność, gdyż ty lk o  świadoma d y ­
scyplina może być żelazną dyscyp li­
ną".

R ozw ija jąc w  dalszym ciągu le n i­
nowsko - s ta linow ską naukę o p a rtii 
tow. Pauker wskazuje na znaczenie i 
istotę cen tra lizm u demokratycznego, 
zarzuconego przez k ie row n ic tw o  KPJ 
na rzecz systemu opartego na d ry lu  
wo jskow ym .

Zasadą cen tra lizm u demokratyczne 
go jest podporządkowanie się m n ie j­
szości — większości, podporządkowa­
nie się niższych in s ta nc ji p a rty jnych  
— wyższym. A le  podporządkowanie to 
w inno  się opierać na dem okracji w e­
w ną trzpa rty jne j, na swobodzie dysku

17 num er „O  trw a ły  pokój, o demo­
krac ję  ludow ą“  przynosi ponadto k i l ­
ka in teresu jących a rty k u łó w  na inne 
tematy.

A r ty k u ł tow. L . Reva!‘a om awia w a l 
kę z reakcją  k le ryka ln ą  na Węgrzech. 
A u to r in fo rm u je  na wstęp.e o tvm , że 
dem okracja ludowa na Węgrzei , czy 
n iła  wszystko, aby utrzym ać no rm a l­
ne stosunki m iędzy kościołem a demo­
kratyczną władzą państwową. Koś­
c ió ł nie został oddzielony cd państwa. 
Nauczycieio szkół kościelnych j księ­
ża o trzym a li poważne subwencje rzą­
dowe.

Na tę po litykę  ustępstw i to le ranc ji 
wyższe duchow ieństwo ka to lick ie  na 
Węgrzech odpowiedziało wrogą dzia­
łalnością. N ic i wiążące wyższe ducho­
w ieństwo ka to lick ie  na Węgrzech z 
ośrodkam i im peria lis tów  am erykań­
skich i  w rogów  dem okracji ludow ej 
sp raw iły , że wraz z likw id a c ją  pół- 
faszystowskich organizacji, wyższy 
k le r stawał się coraz bardzie j g łów ­
nym  ośrodkiem działalności całej re ­
akc ji w ęgierskie j. K a rd yna ł Mindszen 
th y  sta ł się sztandarem w a lk i z demo 
krac ją  ludową. O drzucił on propozycję

rządu wszczęcia rozm ów w  spraw ie 
uregu low ania stosunków pomiędzy Ko 
ściołem a państwem, nie u k ryw a ją c  iż 
liczy  na zaostrzenie się sy tuac ji m ię ­
dzynarodowej, na pomoc im p e ria liz ­
mu am erykańskiego, na w ybuch w o j­
ny.

W alka reakcyjnego k le ru  z demokra 
cją ludow ą nabra ła  szczególnej ostro 
ści przy lik w id a c ji szko ln ictw a koś­
cielnego, obejmującego na Węgrzech 
połowę wszystk ich szkół, a stanowiące 
go dla  k le ru  potężną bazę reakcy jne­
go oddzia ływ ania i  w ro g ie j działa lno 
śoi. W alkę tę —  ja k  w iadom o — w y  - 
gra ła  dem okracja ludowa. I  tow. L  
Revai konk ludu je ;

W ęgierska dem okracja ludow a ma 
pełne prawo, aby uważać przejęcie 
szkól kościelnych przez państwo za 
ta k i sukces, k tó ry  z uw ag i na jego 
społeczne znaczenie, można postawie 
na jedne j płaszczyźnie z re form ą ro l­
ną. nacjonalizacją banków oraz w ie l­
kiego i średniego przem ysłu.

♦
Pracy organ izacyjne j Kom unistyc: 

ne j P a rtii F ra n c ji poświęcony jest 
a r ty k u ł M ariusa Patinaud. Om awia 
on s tru k tu rę  organizacyjną i  pracę co 
dzienną w szystkich ogniw  w h ie ra r­
ch ii o rgan izacyjne j KPF.

P o litykę  agrarną W łosk ie j P a rtii Ko 
m unistyeznej om awia a r ty k u ł tow». E- 
m ilio  Serení. W skazuje on na to. ż*. 
KP  W ioch k ie row a ła  się i k ie ru je  wal 
ką ma» ch łopskich o ziemię.

Spośród a rty k u łó w  w ym ien ić  jesz­
cze należy zamieszczony w  om aw ia­
nym  numerze pisma „O  pokój, o de­
m okrację  ludow ą“  a r ty k u ł tow. A. Ju 
sowa, k tó ry  porusza szereg zagadnień 
z dziedziny organizacji apartu pań­
stwowego w  B u łga rii.

Cotygodniowy przegląd Na w idów  
n l po lityczne j“ , rezolucje poszczegól­
nych p a rtii robotniczych w sprawie 
Jugosław ii, oraz cały szereg in fo rm a ­
c ji i w iadomości z m iędzynarodowe­
go ruchu robotniczego uzupełniają bo 
gatą treść 17 num eru organu B iu ra  
Inform acyjnego.

R.J.

U k ła d  sił
Trzy wydarzenia przykuły uwagę 

naszej prasy w  ciągu paru dni ostat­
nich. Czwarta rocznica ogłoszenia M a­
nifestu PKW N, otwarcie Wystawy 
Ziem Odzyskanych oraz Zjednoczenio­
wy Kongres Młodzieży.

Święto Odrodzenia wraz z re ,-icą 
P K W N  przyniosło bezmiar a o --»¡ów, 
stanowiących bilans osiągnięć ns-szej 
pracy po wyzwoleniu.

Bardzo trafny, bardzp mocny, a rów­
nocześnie ciekawy artykuł na ten te­
mat umieścił w „Kurierze Codzien­
nym“ wiceminister Leon Chajn. Za­
stanawiając się nad układem sił poli­
tycznych w  Polsce, autor pisze:

„Co m ogła przeciw staw ić reakcja 
przez okres m in ionych  czterech la t 
obozowi po lsk ie j dem okracji? Cemen 
tu jące j się jedności, — w a lk i bra to­
bójcze? Samowystarczalności w  dzie 
dżinie ro ln ic tw a  —  sabotaż re form y 
ro lne j?  Przekroczeniu przedwojenne 
go poziomu p ro du kc ji — szkodnictwo 
gospodarcze? O panowaniu niebezpie 
czeństwa in f la c ji — czarną giełdę? 
U spraw n ien iu  transportu  czy prze­
kroczeniu p lanu inwestycyjnego — 
spekulację? Rozwojow i szkolnictwa 
zatruw an ie  m łodzieży jadem niena­
w iści? Zespoleniu Ziem  Odzyska­
nych — bandy leśne? Suwerenności 
gospodarczej — p lan M arshalla? Pol 
sce Ludow ej — M iko ła jczyka?

M usie li odejść ci, k tó rzy  życiu prze 
c iw s ta w ia li śmierć. Zostali ci, do 
k tó rych  należy ju tro . Ci, którzy 
przez cztery la ta  w  w arunkach zde­
wastowanej i  zdeprawowanej przez 
okupanta P o lsk i — p o tra f ili odbtrfdo 
wać życie. Zostały m ilio n y  — odesz­
ły  jednostki.

Po w y tk n ię te j drodze będziemy 
śm iało szli naprzód ku  najbardziej 
postępowym form om  p o lit j’cznym, 
.gospodarczym i  ku ltu ra lnym . W o" 
parciu o doświadczenia historyczne, 
o bogatą narodową tradycję, będzie­
m y budow ali strze listy gmach Pol­
sk i“ .
Toteż tytuł artykułu „Słowa przeku 

te w czyny“ nie wywołuje wrażenia 
przenośni. Każdy musi przyznać, że 
zapowiedzi Manifestu zostały lub są 
realizowane.

»Pochwała rąk«
Wystawa Ziem Odzyskanych wzbu- 

d„.’ia powszechne zainteresowanie i 
powszechny zachwyt. Trzeba powie­
dzieć, że najbardziej wyczerpujące i 
najciekawsze informacje o niej zamieś 
ciła prasa prowincjonalna. Bardzo cie­
kawe reportaże znaleźć można w „Try 
bunie Dolnośląskiej“.

Rozwiązanie graficzne kolumn poświę 
ocnych wystawie, — kolumn bogato 
ilustrowanych, przynosi tej redakcji 
zaszczyt. Treściowo najciekawsze są 
reportaże wystawowe zamieszczone 
przez ki akowski . J izw riiik  Polski“. 
Naprawdę piękne impresje powysta- 
wowe przynosi ar tyku! Wojciecha Żu- 
krowskiego „Pochwala rąk“. Cytuje­
my jego zakończenie:

..Sławię was bezim ienni robotni­
cy! Wołam na chwałę rąk, których 
może n ik t nie uściśnie! Ręce sine 
od cementu, czerwone od m in ii, czar 
ns od ziemi rozkw ita jących ogro­
dów. Oto co pod waszym dotknię­
ciem wyrosło, — gmachy i  kw ia­
ty ! S iła i  piękno! Patrząc na W y­
stawę trudno wam będzie dostrzec 
ślad własnego trudu, dłonie nie od­
cisnęły się w  kam ieniu. Powstała, 
stoi przed w am i prawdziwa wielkość 
— czy poznajecie rysy? Wystawa — 
to przecie fo togra fia  młodej robotni­
cy — P o lsk i!“  v Pr,
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Obrady
O  p o p raw ę  bytu cz ło w ieka  p racy

aktywu PPR na Wybrzeżu
W K M  PPR w  Gdyni odbyło się ze- | Tow. W itek, m ó w ił o wypadkach w 

b ra n ie  aktyw u , na k tó rym  om ówiono : «TogosJawii. W spom niał rów nież o ro-
uch w a ły  plenum  • KC  naszej p a r t i i  
O dśw iętn ie udekorowana św ie tlica  Ko 
m ite tu  zapełniła ?:'e szczelnie tow a rzy­
szami jeszcze przed rozpoczęciem na­
rady.

Zebranie zagaił I l - g i  Sekretarz K o ­
m ite tu  tow. Dekiewa. po czym re fe ra t 
na tem at pracy plenum  K C  w yg łos ił 
tow . red. Grosckiewicz. A k ty w  gdyń 
sk ie j organizacji przesłał najserdecz­
niejsze pozdrow ienia i  życzenia szyb­
kiego pow ro tu  do zdrow ia  tow . W ie­
sławow i.

Po referacie, p rzy ję tym  przez zebra­
nych d ług im i oklaskam i, w yw iąza ła 
się bardzo żywa dyskusja , w  k tó re j za 
b ra ło  glos 10-ciu towarzyszy. Dysku­
sja  w ykazała w ysok i poziom uświado­
m ienia, zarów no je ś li chodzi o zagad­
nienia p o lity k i m iędzynarodow ej ja k  i 
w ew nę trzne j.

PO TR ZE B N A  IM  O P IE K A
Tow . Ż eb row sk i w ykaza ł podobne 

■warunki życia b iedoty chłopskie j i  za­
łóg  k u tró w  rybackich . P artia  nasza po 
w inna  zw rócić uwagę na tego ,,produ­
centa drobno - towarowego' i  otoczyć 
go opieką, zwłaszcza, że w  zw iązku 
z przew idyw anym  rozw ojem  rybo łów ­
stw a i budową w ie lk ie j ilości m ałych 
jednostek, zaistn ie je potrzeba wyszko­
len ia  nowego na rybku  morskiego.

l i  spółdzielczości w ie js k ie j przed w o j­
ną — i w  w arunkach  obecnych.

Dużo uwagi wsi poświęci! tow. O r­
łowski. Zreorganizow ana spółdziel­
czość jest czynnik iem , regu lu jącym  w  
p ra w id ło w y  sposób w ym ianę tow aro­
wą m iędzy wsią i miastem. Obecnie 
należy dbać o O środki Maszynowe, 
ponieważ dalsza mechanizacja wsi i 
dostarczenie je j w iększej ilości .nawo­
zów sztucznych, zwiększy wydajność 
pracy. M ówca podkreślił, że —  w  od­
różnieniu od okresu przedwrześniowe 
go —• m am y obecnie w a run k i, w  k tó ­
rych  jesteśmy w  stanie wchłonąć 
nadwyżkę ludności w ie jsk ie j do m iast 
i  przygotować ją do p racy przy w a r­
sztatach. Tow. O rłow sk i zw róc ił uwa 
gę na konieczność uspółdzielczenia 
gospodarki w ie jsk ie j, co przyczyn i się 
do lik w id a c ji speku lac ji na wsi.

U K R Ó C IĆ  N A D U Ż Y C IA
Tow. Hamankiewicz n a ś w ie tlił sku t­

k i w ypadków  jugosłow iańskich , wo­
kó ł k tó rych  rozpętała się propaganda 
anglosaska. W nioski, ja k ie  nasza par 
tia  pow inna w yciągnąć —  to dalsze 
wzm ocnienie ak tyw u , ożyw ien ie m yś li 
m arks is tow skie j. Będzie to dla nas 
gw arnacją un ikn ięc ia  podobnych błę­
dów i bodźcem do dalszej pracy.

Tow . B a lin  i  tow . Albel.eicz zw róc i­

l i  uwagę na m etody chylącego się ku 
upadkow i kap ita lizm u, k tó ry  szuka 
wszelkich dróg — nie wyłączając m or 
du zza węgła, aby rozb ić ru c h  robo t­
niczy. Narody, budujące u s tró j na 
nauce M arksa, n ie  bo ją się żadnych 
pogróżek. Zadaniem  naszej P a rtii w  
przededniu połączenia się z PPS jest 
dalsze wzm ocnienie ruchu  robotnicze­
go. w  m yśl zasad w ie lk ic h  m yś lic ie li 
socja listycznych, zwrócenie uw ag i na 
wieś, otoczenie opieką biedniejszych 
chłopów.

Tow. W ó jc ick i podkreś lił koniecz­
ność zwrócenia uw ag i na różnych ,,dy 
grabarzy", k tó rzy  zapominają n iek iedy 
że sam i w y ro ś li z k lasy robotniczej. 
Należy pomóc ludziom  pracy w  uzy­
sk iw an iu  mieszkań. W ypadki rozb ió r 
k i dom ów m ieszkalnych na budowę 
kościoła, podczas gdy robo tn ik  o r ło w ­
sk i mieszka w  bardzo ciężkich w arun  
kach —  nie pow in ny  mieć miejsca.

GOSPODARKA
DROBNOTOW AROW A

Tow. Deklowa zw róc ił uwagę na 
w ie lką  ilość — 60 proc. — zatrudn io­

nych w  gospodarce drobnotowarow.ej. 
P ow inno  to  wzm óc naszą czujność, 
na  odcinku w a lk i klasow ej i pobudzić 
do opracowania metod te j w a lk i. 
K lasa robotnicza pow inna w  rea lizac ji 
tego zadania przyjść z pomocą wsi.

Po podsum owaniu dyskus ji przez 
tow. Groszkiewicza, zebrani u c h w a lili 
rezolucję, p ię tnu jącą ostro  an tym arks i 
stowskie stanow isko k ie row n ic tw a  
K P J. A k ty w  G dyński stw ierdza, że 
w y n ik i prac P lenum  KC stw orzy ły  
podstawę ca łkow ite j jedności ruchu  ro  
botniczego, w  walce o osiągnięcie so­
c ja lizm u  w  naszym k ra ju .

O rganizacja Gdyńska PPR w inna 
zrozumieć ogrom  odpowiedzialności 
za ta k  ważny dla  życia gospodarczego 
naszego k ra ju  odcinek m orski, fo rsu ­
jąc  w  ca łe j rozciągłości system gospo 
d a rk i uspołecznione] i  pam iętając, że 
za ku lisam i k r y ty k i naszego nowego 
p rogram u m orskiego k ry ją  się zakusy 
rodz im e j re a k c ji i anglosaskiego im pe 
r ia lizm u . Narada stw ierdza, że P ar­
tia  nasza dążyć będzie, poprzez je d ­
ność k lasy robotniczej, do socjalizm u.

^§¿Türwkc< U l
OD?

Straż portowa chce zdać egzamin na „5"
Na w spólnym  zebisaniu k ó ł PPR 1 1 Należy 
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Sieroty po bojownikach o wolność
mają już własny dom

W rocznicę Święta Odrodzenia od­
było  się w  Sopocie uroczyste o tw a r­
cie Domu Dziecka im. Gen. Ś w ie r­
czewskiego. Dom ten prowadzi Zw ią  
zek Uczestników W aun Z bro jne j. 
Gmach położony jest bezpośrednio 
nad morzem i otoczony ogrodem. B y ­
ły  lo ka l dansingowy przebudowano, 
ażeby zaspokoić potrzeby dzieci. Obec 
n ie  m ieści się w  n im  118 dzieci — 
s ie ro t i  półsiierot po uczestnikach 
w a lk i zbro jnej — z 
k ra ju .

W uroczystości o tw a rc ia  w z ią ł u -  
d z ia ł se k re ta rz  g e nera lny  Z w ią z k u , 
p u łk . Sęk -  Małecki, k tó ry  p rz y b y ł 
z W arszaw y.

P ułk. Sęk - M ałecki w ita ją c  im ie ­
niem  Zarządu Głównego Zw iązku ze­
branych. a przede w szystkim  dzieci, 
podkreś lił, że dom, noszący im ię  Gen. 
Świerczewskiego, k tó ry  cale życie po-

PPS Straży P a rto w e j’ w  G dyni, z in i­
c ja ty w y  tow . R yb ika  z PPR, posta­
nowiono p rzystąp ić  do współzawod­
n ic tw a  pracy. W spółzawodnictwo od­
byw a się zespołowo —  m iędzy w ach­
tam i — oraz in dyw idua ln ie . Opraco­
wano dok ładny  regu lam in , k tó ry  szeze 
gółowo uw zględn ia no rm y punktow a-

św ięcił w a lce o spraw iedliwość spo_ ! nia.
łeczną i  wolność narodów, zobow ią- j W spółzawodnictwo polega na p u n k - 
żuje podopieczną młodzież do w ys il- j tu a ln ym  przychodzeniu do pracy, w ła  
kó w  i  starań dla  swojej ojczyzny. j śc iw ym  żameldowandu o uszkodze-

Z ko le i p rzem ów ili: w  ■ im ien iu  w o ­
jew ody gdańskiego naczelnik w o je -

nadm ienić, że wśród 200 
pracow n ików  S traży P ortow e j w  
G dyni, ogrom na większość ńależy do 
PPR i  PPS. M iędzy ko lam i p a r ty j­
nym i is tn ie je  doskonała współpraca.

(a)

A C ZE N IE  PRZODOW NIKÓW 7 
PRACY W  G UM  - IE

W przeddzień Święta 
Odrodzenia odbyło się 
w  N ow ym  Porcie u ro­
czyste zakończenie d ru ­
giego etapu współzawod 
n ic tw a pracy p racow n i­
ków  Gdańskiego U rzę­
du Morskiego. Po zaga­
jen iu  por. Feyra la  i 
podsum ow aniu w y n i­

ków  współzawodnictwa przez inż. K o r 
szuna Naczelny D y re k to r G U M  ob. 
M odrzew ski w ręczy ł p rzodow nikom  
pracy prem ie i  dyp lom y honorowe.

Na ozoło ' odznaczonych w ysuw ają 
się przodow nicy tow . Józef K raw czyk, 
k tó ry  w y ro b ił 311 proc. norm y, oh. 
H e n ryk  Stępień — 284 proc., ob. M ie ­
czysław Bober 267 proc.,/ tow .. Ju lian  
K osińsk i 233 proc. i  tow . Bolesław 
K uback i 228 proc.

PO SIED ZEN IE  PUENUM  PRN  
W K W ID Z Y N IU

Pod przewodnictw em  tow . Olejni­
ka odbyło się posiedzenie, p lenum  
PRN, na k tó rym  zatw ierdzono dodat­
kow y  budżet dla 12 gm in  w ie jsk ich  i 
m ie jskich .

TR ZE B A  O C H R A N IA Ć  ROW Y  
W ODNO - M E LIO R A C Y JN E

"W pow. gdańskim  zna jdu ją  się te­
reny, zalewane przez wody. Z-ostałe 
one odwodnione i częściowo osuszone, 
dzięki row om  wodno - m e lio ra cy j­
nym. N ie wszędzie row y  otaczane są o 
pieką.

Na terenach m a ją tkó w  państwo­
w ych służą one do gromadzenia w y - 
pielonych chwastów. S tarostwo pow.

m usiało w  te j spraw ie zwołać specjał'l l l - U p J C W U  VV l-V-J O iJJ i C4 VV łj VV O lU  ,
ną konferencję. Postanowiono w e zw a ć  
wszystkich posiadaczy g run tów  na 
Żuław ach do wykoszania i  zbieram® 
tra w  porastających row y oraz do u" 
trzym yw an ia  row ów  w  sta łe j czysto­
ści. W innych n iedba lstw a ukarano. 0®

T E R M IN  P O B R A N IA  W ĘG LA 
N A  K A R T Y  OPAŁO W E

W ydzia ł P rzem ysłowo - Handlowy 
Z M  Gdańska zaw iadam ia, że węgie* 
na k a r ty  opałowe za I  i  I I  kw a rta ł n* 
leży pobierać do 31 bm. w  składach 
rozdzielczych. T erm in  jest ostateczny

późniejsze reklam acje uwzględniane 
nie będą?

WOJ. ZJAZD ZW. UCZESTN. 
W A L K I ZBROJNEJ

Dzisia j o godz. 10 rano, rozpoczyn* 
się w  sali Dom u K o le jarza  w  Gdyn1 
przy u l. Jana z K olna, I I I  Wojewód*- 
k i Z jazd Zw . Uczestników W alki
Z bro jne j. Po w ys łuchan iu  sprawozdań 
uczestnicy zjazdu dokonają wyboru 
władz.

SO ŁTYSI I  W Ó JTO W IE RADZĄ
W powiecie gdańskim  odbyła się P° 

raz p ierw szy wspólna narada wói" 
tów  i  so łtysów  w  liczb ie  około 200 o* 
sób, mająca na na celu omówieni® 
wszystkich spraw zw iązanych z osie' 
dleniem  się p rzyby łych  
z g łębi k ra ju  ro ln ikó w , 
zagadnień a k c ji żn iw ne j 
i  funduszu oszczędzania 
w  ro ln ic tw ie . W  obra­
dach uczestniczył sta­
rosta pow ia tow y ob.
Wojak.

$iesśS*B<Bm æ € *€ ią jn6  c io

f W s T R W f t ó f l
T e a tr  M ie js k i „W vhrzete  

17-ta i  28-ta ..Taniec Księżniczki 
M orstina, w  reż. K . Daszewskiego.

T e a tr K am eralny  ..W ybrzeże" w  .Sopocie 
EOdz. 17-ta 1 20-ta „Z n a k “ B arnasia, w  reż. 
H . G a lło w e j.

T e a tr  M ie jsk i we W rzeszczu, godz. 20-ta
Gdański zespół a rtys tyczn y  — „G łęboko  
sięgają korzen ie", sztuka A m a u d 'a , Dus­
seau i Jamesa G ow'a.
C Y R K  N r. 2 G dynia u l, Batorego.. 

Codziennie o godz. 19.311, soboty 15.30 1 
19.30. N iedzie lę  i święta 12, 13.30 i 19.30

K I N A
„W arszaw a" — N iepotrzebn i

wódzkiego w ydz ia łu  oo ieki społecz­
ne j —  tow . Janik, w ' im ien iu  prezy­
denta Sopotu naczelnik w yd z ia łu  k u l 
tu ry  i  sz tuk i — m gr Heising, z ra ­
m ien ia  p a r ti i po litycznych —  tow. 

terenu całego | Bartnik oraz przedstaw icie l M a ry ­
n a rk i W ojennej. M ów cy po dkre ś lili, 
że stworzenie tego ośrodka jest je d ­
ną z w idom ych przem ian, ja k ie  za­
szły w  Polsce od w ydan ia  M an ifestu  
Lipcowego.

Po przem ówieniach nastąp iły  a r ty ­
styczne popisy dzieci.

W dalszej części uroczystości pułk. 
Sęk-Małecki wręczył dyplomy uzna­
nia za zasługi, położone p rzy  o rg an i­
zacji Domu Dziecka, kierownikowi — 
tow. Dzięki! nowi i inż. Mazałonowi, 
który bezinteresownie przebudował 
gmach.

Tow. Dziekan zw róc ił się w  se r- 
i f i i '  Ręcznych słowach do dzieci, zapew­

niając, że w  k ra ju  naszym nie będzie 
już  sierocińców , bo domem wszyst­
k ich  dzieci bez rodziców  jest cała 
Polska, a rodzicam i — cały naród. a.

Bezpieczeństwo pracy
w porcie

21 bm. odbyła się w  G U M  w  G dyn i

ni.

konferencja  zwołana przez P K P  i  In ­
spektorat P racy, poświęcona spraw ie 

..6*FI.na" -  Fostracb mórz. i bezpieczeństwa pracy w  porcie. * 
.Atlantic" — „Dragonvyck. j IW  w y n ik u  narady postanowiono 
„Fala“ — N auczycie lka  wiej- | stworzyć kom isję , k tó re j zadaniem bę

dzie, po dok ładnym  zbadaniu terenu, 
ustalenie środków  zaradczych celem 
un ikn ięc ia  w ypadków  przy pracy. W 
skład k o m is ji w e jdą  przedstaw iciele 
poszczególnych in s ty tu c ji, Zw. Zaw. i 
Inspektoratu Pracy. (A)

—-oOo—

Gdynia — 
m og# odejść 

Gdynia —
Gdynia —
Gdynia — 

s k*.
Gdynia —
Sopel — ,

kstęćyców.
O liwa — „Polonia“ — Syn pu łku.
Sopot — „A ktualności" — ‘program  N r  13. 
0 ^ « i  — „Polonia“  — Na tropie żbrod-

,.P rom ień" — 7 zasłona. 
B a łty k “ — Rnzanna siedm iu

W t it tK C t  — ..B a jka"  — .G oaL  
W rzeszcz — „C ap ito l"  — B itw a  o szyny, 
ttdańsk — „Ś w iatow id" — Wiosna. 
.W ejherow o — „ś w it"  — S talow e serca. 
P uck — „M e w a “ — Ludzie  bez skrzydeł. 
K a rtu z y  — „Kaszub" — W ie lk i przełom . 
K ościerzyna — „B a łtyk "  — Dusze czar­

nych.
Tczew  — ..W isła" — kino n ieczynne. 
Starogard — „Polonia" — s ta te k  pu łapka. 
Lębo rk  — „Fregata" — K nock -ou t.
Słupsk — Polor, ia" — Syrena.
B ia łogard  — „ B a łty k “ — W im ię  życia. 
Szczecinek — „W olność" — P ło m ień  N o ­

w e lo  O rleanu.
K oszalin  — „P o lon ia" — K rą żo w n ik  W a- 

reg.
N o w y  Staw  — „Tęcza - -  K o n ik  garbusek  
Połczyn Z d ró j - -  „W olność" — P io tr  I ,  

seria I.

Dzisiejsze imprezy sportowe

P R O G R A M  R O Z G Ł O Ś N I G D A Ń S K IE J  
na 25 bm ., na fa li 1079 m.

MO D z ie n n ik  poranny. 0.00 Nabożeństwo. 
11.00 A u d yc ja  lite racka . 11.40 K oncert ży ­
czeń.' 12.04 P oranek sym foniczny. 13.30 

G dzie to się dz ia ło“ , zagadka radiow a, 
i j  40 K oncert dla przodow n ików  wsi. 14,23 
Przegląd najc iekaw szych  audyc ji przyszłe­
go tygod nia . 14.no ..Lekkom yślna siostra“ , 
słuchowisko. 15,15 K o n cert P olskiej K apeli 
L u d o w e j. 15.45 Ze współczesnej poezji cze­
skie j. 14.44) A udyc ja  dla dzieci. 17.00 „M ó­
wi W ystaw a Z iem  O dzyskanych". 17.03 
Podw ieczorek p rzy  m ik ro fo n ie . 18.35 „K u p -  
c„'vk panem ", audycja ro zryw k o w a . 18.55 
M elodie św iata. 19.5« Europa polskim  górr.l 
kom . koncert m uzyki rad zieck ie j. S9.S9 Z 
ryc ia  Z w ią zku  R adzieckiego. 21.00 D z ie n ­
n ik  w ieczorny. 23.00 Ostatnie wiadom ości. 

— oOo—
D y żu ry  aptek od 24 do 30 bm. 

Gdsfnia — A pteka pod G ry fem , S taro - 
w ie jtk a  34 1 apteka N adm orska w  O rłow ie .

Sopot — A pteka  pod O rłem , Rokossow­
skiego 21. , . _

W rzeszcz — A pteka  G ru n w a ld , G ru n ­
w aldzka 27. . ,

Gdańsk — A pteka pod Słońcem , ulica  
Garncarska 8.

W A Z N iE .IS Z E  T E L E F O N Y *  
Pogotowie — Gd'-mia 32-23 
pogotowie Gdańsk -  W rzeszcz -  O liw a— 

41-000 i 43-444. . . . .
Straż pożarna: Gdańsk 31*34, 31-333,

Gdańsk - O run ia  313-36.
Nowe Port 42-222 
Sopot zi 1-00 
G dynia 22-22 
G dynia  Port 46-0»
Wrzeszcz >1-332, 41-333, 42-234

M iłośn ików  p iłka rsk ich  na Wybrze 
j żu oczekuje dzisia j o SOdz. 18-ej na 
: Stadionie M ie jsk im  we \Vrzćszczu in- 
j teresujące spotkanie p iłk a rs k ie  o w ej 

ście do l ig i pom iędzy G w ard ią  (O l­
sztyn), a Lechią (Gdańsk). F aw orytem  
spotkania jest zespół gdański, zna jdu­
jący się na czele tabe li swej grupy. 

! W W ejherow ie odbędzie się o godz.
16-ej na Basenie M ie jsk im  mecz pły- 

i w ack i pom iędzy m istrzem  W ybrze­
ża „G rom em “ , a zespołem p ływ ac­
k im  „Z jednoczenie“  (Zabrze). W obu 
drużynach w ys tąp i w ie lu  doskonałych 
zaw odników  i zawodniczek.

• — oOo—

ściw ym  żameldowandu o 
Piach nabrzeży i  urządzeń, w y k ry w a ­
n iu  kradzieży, schludnym  w yglądzie 
podczas służby, uprze jm ym  zachowa- : 
n iu  się, u trzym yw a n iu  czystości na 
posterunku, szybkim  za ła tw ian iu  
spraw , itd.

W spółzawodnictwo rozpoczęło się 
z dn iem  1 iitpca. Norm a jednego m ie- , 
siąca wynosi 100 punktów . D o tych - 1 
czasowe, w y n ik i (do 20 lipca) w y k a - i 
żują,/ że pracow nicy S traży P ortow e j , 
osiągnęli dużo lepsze rezu lta ty . ;

O ficer K a ro l Jersak z trzecie j w ach- 
ty  osiągnął 140 punktów , L u d w ik  W it-  j 
kow ski z d ru g ie j w aeh ty  —  108 pkt,, i 
W ładysław  Z a łu ek i —  ,95 pkt.

Pierwszy pełnomorski reís „Beniowskiegoff

W dn iu  23 bm. odp łyną ł z Sopotu 
statek żeg lu g i Przybrzeżnej na 
B a łtyku  —  B eniow ski. Jest to 

p ierw szy statek, k tó ry  będzie stale 
kursow a ł na tras ie  Gdańsk— Szczecin.

W zw iązku z w yp łyn ięc iem  „B e - 
; n iowskiego" na pierw szy rejs, na 
! s ta tku  zeb ra li się przedstaw icie le 
i w ładz, urzędów, organizacy i społecz- 
j nych oraz zainteresowanych in s ty tu - 
| cy j. De zebranych p rzem ów ił D yrek- 
!, to r  Naczelny „G ry fu "  tów . Bublew- 
; ski, nakreśla jąc w  k ró tk ic h  słowach 
•dz ia ła lność przedsiębiorstwa, k tó re

Członkowie obu p a r t i i  robotn iczych i w  p ierw szym  • pó łroczu br. zapianu* 
w ezwali oddzia ł S traży P ortow ej w  j wane prace w ykona ło  w  105%. M  ę- 
Gdańsiku do zorganizowania współza- j dzy in n y m i w  okresie sprawozda w-» 
w odn ictw a p racy na swoim  teren ie i  czym przedsiębiorstwo m ia ło  prze-

zło  83 tys. R ó w n ie ż  n ie  lada  sukcesem  
b y ło  o d re m o n to w a n ie  „B e n io w s k ie ­
go“ , pon iew aż k re d y ty  zos ta ły  o tw o ­
rzone  dop ie ro  w  d n iu  1 lip ca . W  prze­
ciągu 23 dni statek został oddany do 
eksploatacji. N a uw agę  zas ługu je  pe ł 
na pośw ięcen ia  p raca  z a ło g i m echa­
n iczn e j, k tó ra  po d  k ie ro w n ic tw e m  
starszego m e ch a n ika  tó w . Wasia, do­
p ro w a d z iła  w s z y s tk ie  m aszyny  do p o ­
rz ą d k u , w y k o n u ją c  ogó łem  80% prac. 

E N IO W S K I"  je s t w yg o d n ym ,

B

poza regu larną kom un ikac ją  Gdańsk 
—Szczecin, urządzać w  porozumień**1 
z O. K . Z. Z. Gdańska l  Szczecina dla 
św iata pracy w y jazdy  na pełne m®' 
rze.

KA P IT A N E M  „Beniowskiego"
stary m arynarz  tow. J. Pod Wy­
socki, k tó ry  p ływ a  ju ż  od 16-go 

ro ku  życia. Obecny re js jest dla tow. 
Pod Wysockiego pierw szym  od 1939 r " 
k ie dy  to  będąc starszym  oficerem na 
S-S. „G dyn ia ", zdoła ł ja ko  j« te n *  n l*

obszernym  s ta tk ie m  tu ry s ty c z -  lic z n y c h  u ra to w a ć  się ze zbombardo-

do ry w a liz a c ji. ! w ieźć 80 tys. pasażerów, a przew io-

nym , wyposażonym, we wszyst 
k io  urządzenia, ja k : -bufety, salony, 
kab iny  luksusowe itp . Czas podróży 
określony został na 20 godzin. Chcąc 
ja k  na jbardz ie j .«popularyzować w y ­
cieczki m orskie „G ry f"  postanow ił,

)>TANIEC KSIĘŻNICZKI- L H. MORSTINA
p o w a żn ym  osiągnięciem  T e a tru  M ie jsk iego

J est w  tej sztuce pogodna mądrość, 
jest słoneczne piękno, zadomowio-

nc w rodzinie artysty - rzeźbiarza 
Ciarka, Clarkowie oddychają powie­
trzem sztuki, syn rzeźbiarza, Harys, 
odziedziczył talent po ojcu, córka I -  
rena wstępuje na scenę, Krystyna pi

rozmów, w  których nie uczestniczy, | kę, wskrzeszającą życie z martwych 
Obok uczonego profesora przylgnie j bryk Bo. powiada Agata, —  skoro 
do utalentowanej rodziny głupi, nie- | ten Rafael jakąś francnzicę zrobił na 
poradny życiowo Andrzej, którego mi | św. Panienkę, to czy panienka Ire- 
nto braku wyższych zainteresowań, | na nie może być św. Cecylią? M n ie j-
rozumie i kocha Krystyna, Uc »idem

w a n e i je d n o s tk i.
„B e n io w s k i"  p o tn a ** oęófem, 5R T 

osób za ło g i w  tym  7 ofice rów  oraz & 
p ra k tyka n tó w  — uczniów  Szkoły 
fikiej.^ Pomimo tego, że ogłoszenie 0 
w yjeździć  s ta tku  zostało podane do 
w iadom ości w  osta tn ie j c h w ili, setki 
chętnych obiegło kasy biletowe. ^  
przeciągu kilku godzin zostały ro*' 
sprzedane wszystkie bilety na kat>ł' 
ny indywidualne, oraz miejsca w  Wą­
sie turystycznej. W ostatn ich godzi­
nach przed odpłynięciem , spóźnieni 
pasażerowie m og li nabyć je d y n ie -b i­
le ty  na m iejsca pokładowe. Ń ie by ł° 
to wcale tra-gedią, ponieważ „Benim# 
s k i"  wyposażony jest w  setk i leża­
ków, a obszerne sale restauracyjne 
m o g ą  z powodzeniem pomieścić pa­
sażerów.

obdarzą Clarkowie i piękną panią
sze do prasy. W mieszkaniu stoją ak Różę i roztargnionego dyrektora tea- 
ty rzeźbiarskie, stuka maszyna do pi- tru. 
sania, gra fortepian. J Jedynie Jerzy rozminął się z C łar-

Irena pracuje nad rolą. rozmowy 
toczą się wokół zagadnień sztuki. Na 
pozór zamyka się to wszystko w krę­
gu czysto artystycznym. „Świat się 
wali, a my powtarzamy jakieś błahe 
teksty", Ale w  rzeczywistości wszyst­
kie. wysiłki Clarków zmierzają do te- 1 aby cieszyć się je j radością i dzielić z 

aby temu światu dać nowe, tw ór- 1

kami, bo dla Jerzego ważny jest ty l­
ko sukces dzieła, natomiast nic ro­
zumie on twórczego losu artysty. I  
dlatego Irena rezygnuje z Jerzego. A 
przecież nie trzeba uczoności, aby od 
czuć i polubić atmosferę tej rodziny,

Groźna banda rabusiów
przed s udem

Jesienią 1946 r. oraz zim ą i  wiosną 
roku  1947 na terenie W ybrzeża graso­
wała banda rabunkow a.

Sprawcy b y li przez dłuższy czas 
n ieuchw ytn i.

Dopiero w  czasie napadu na rniesz- 
kmpie i b iu ro  Porębskiego po ujęciu 
jerlnego z bandytów  nazw iskiem  J u ­
lian Hek zdołano tra fić  na w łaśc iw y 
ślad i  ca łkow ic ie  z likw idow ać bandę.

W skład je j w chodziło 14 osób — 
Armatyński, Bigus, Siewieruk, Lech i 
Zbigniew Kłodziński, Kazimierz i 
Zdzisław Głowaccy, Kubka, Skawrek, 
Marszałec, Maślanka oraz dw ie paser- 
k i i  pomocnice Hanta i Zarembska.

Bandyci m. inn. obrabowali kasę u - 
rzędu wojewódzkiego w  Poznaniu 
skąd zabrali ok. 2.200.000 zł, Spółdziel­
nię ZSCh na O ru n ii i  w ie le Innych 
sklepów.

W ostatn ich dniach lipca br. groźni 
bandyci staną przed Sądem W ojsko­
wym . Rozprawa odbędzie się w  sali 
posiedzeń M ie jsk ie j Rady N arodow e j' 

Sopotu. (M )

go.
cze wartości. „Niewidzialnym i ręka­
mi kształtujemy ducha ludzkości", 
tak tłumaczy autor stanowisko arty ­
stów w społeczeństwie.

Zresztą dom Clarków nie jest w ie­
żą z kości słoniowej, przyjaźnie przyj 
mufę każdego go-śoia z zewnątrz. U - 
ezony profesor Adam znajdzie tam

nią codzienne kłopoty. Oto n iew y­
kształcona gosposia Agata umie i z pro 
fesorem mądrze pogadać i poznać się 
na pięknej rzeźbie, i % wyrozumiało­
ścią znosić wszelkie wyskoki bez­
troskich domowników.

A gata, która sprzedaje księdzu gło 
wę kobiecą, jako głowę iw . Ce­

cylii i w ten sposób wybawia Glar-

s.-za z tym, że Agata wzięła Rafaela za ! O godzinie 14_ęj podniesiono trąp *

inteligentnych rozmówców, a bardzo i ków z finansowych tarapatów, po 
ich potrzebuje, bo nie lubi słuchać swojemu, lecz trafnie rozumie sztu-

No horyzoncie
PRZESADNY P ATR IO TY ZM

JJebi/ udowodnić' swój patriotyzm, 
każdy ma wiele sposobów. Dl-aczego 
jednak „F ilm  Polski“  na terenie okrę­
gu gdańskiego zna przede wszystkim 
jeden — nadawania kinom nazw „Po­
lonia” .

Mamy „Polonie“  w Sopocie, w Oli­
wie, w Starogardzie, w Słupsku i w Ko 
szolinie. Jakby innej nazwy nie można 
było v:ymyśleć.

Gdyby F ilm  Polski okazał w te j dzie 
dżinie pomysłowość, być może wyszło­
by to na korzyść ogólnej jego działal­
ności.
B IU R O KR ATA CZY SZKO D N IK?
W  warunkach zniszczeń powojennych 

bardzo często zdarza się, że w mia­
stach ,powiatowych jedynie nadającą 
się n a  zćbmnia publiczne jest sala k i­
na, Ten s ta n  rzeczy musi Dyrekcja F il 
mu Polskiego uwzględnić w swojej pra­
cy.

Jak komunikują z Malborka zdarzy­
ło się tam co najmniej nieprzyjemne 
zajście, na tle obchodu świętą Odrodzę 
nia. Organizatorzy imprezy rocznicowej 
przystosowali całkowicie swój program, 
do warunków pracy kina, ale zdarzyło 
im się na kilka minut przeciągnąć wy­
konanie programu. Seans kinowy był

ustalony na godz. 18. Tymczasem o g, 
18.10 kierownik kina, me uprzedziw­
szy nikogo, wyłączył światło, wywołu­
jąc przez to zamieszanie na sali. Do 
końca programu pozostało niespełna 10 
minut.

Trudno stwierdzić,, czy matmy tu do
czynienia z nadgorliwością biurokraty, 
czy też z próbą wykorzystania nadarza 
jącej się okazji dla, przeszkodzenia u- 
roczystnści państwowej.

Należało by, aby Dyrekcja Okręgowa 
Filmu Polskiego rozpatrzyła, ten wypa­
dek. i  przedsięwzięła kroki, które, unie­
możliwiłyby powtórzenia się tego ro­
dzaju gorszących zajść.
Z B Y T N I SZACUNEK DLA PRZE­

SZŁOŚCI
Niemcy czyniąc nś opak ogólnie 

przyjętym zwyczajom■ -mieli własną nu­
merację dom,ów. W Gdańsku i Sopocie 
została ona już dawno zniesiona.

Jedynie, mieszkańcy Oliwy czują do 
niej szczególny respekt i na,dal numer 
pierwszy znajduje się obok 129 na u l  
Polanki. Nie znający zwyczajów nie­
mieckich mmeą często pół, dnia błądzić, 
aby odnaleźć właściwy adres.

Chyba jednak już czas znieść tę po. 
zostałość niemiecką. -

Francuza, ważne jes t to, że uch w yc i­
ła doskonale istotę twórczości, że po­
ję ła  uszlachetn ia jący w p ły w  dzieła 
na społeczeństwo.

M ó w i się o tych  sprawach w  ciągu 
całej kom edii, m ów i się przystępnie i  
dowcipnie. A u to r św ietn ie  wyczuw a 
środow isko artystyczne, postacie są 
żywe, na tura lne. D ia log i ro ją  się od 
tra fn ych  m yś li i  znakom itych pow ie­
dzeń, ja k  np. uwaga profesora o za­
zdrości ja ko  po lsk ie j wadzie narodo-
vce,i.

„Taniec księżniczki“  jest w ie lk ą  po 
chwałą sztuk i i  a rtys tów , w y jaśn ia  
w ie le  nieporozum ień, zbliża tw órców  
sztuk i do je j odbiorców-. Podczas te j 
kom edii uśw iadam iam y sobie jeszcze 
raz, ja k  n iesłuszny jest podział na 
sztukę dla  mas i  d la  e lity . Rzecz na­
pisa ł poeta do jrza ły , w y k w in tn y  sty­
lis ta , w ie lb ic ie l i znawca k u ltu ry  an­
tycznej. P ow iedzia ł o rzeczach w ierz 
n ie  żywych, i  to ta k  powiedział, że 
dawno ju ż  n ie  słyszeliśm y w  teatrze 
rów n ie  czystego i  pięknego języka,

W końcow ej scenie ak to rzy  po szek 
sp irow sku zw racają się do w i­

dow ni, w ysnuw a jąc ostateczne w n io ­
sk i z u tw o ru . W ychodzim y z tea tru  
z uczuciem radości, z przeświadcze­
niem , że s p a l i l iś m y  uroczy w ieczór 
na pożytecznej i  m ądre j rozmowie. 

Poza autorem  p rzyczyn ili się do te-

zegnanj przez setki zgrupowanych n* 
molo osób —  p ie rw s i pasażerowie „B* 
n iowskiego". odp łynę li do Szczecin^.

(k)
— oOo—

r ln o a n c z z o n a D D

PO CZTA T USA
Am erykański statek „M orm ac* 

Da w n • oprocz 433 ton d robn icy  p rzy­
w iózł do G dyni 13,227 w orków  
ty. Wśród d robn icy

go wieczoru i  wykonawcy. A  wiec
L u d w ik  Benoit ze swoim  niezawod» 
nym  głębokim  głosem, Adam  Kom an 
— bardzo bezpośredni — in te lig en t­
n ie  podaje tekst, Ewa K rasie jk®  z 
w dziękiem  zagrała dziennikarkę. M a ­
r ia  Bogurska dobra w  zm iennych na­
s tro jach początkujące j a k to rk i, do­
skonały b y ł Roman S tankiew icz w  
ro l i uczonego pana Adam a i  H a lina  
Romanowska ja ko  zabiegliwa Aga­
ta, Celina Bartyze i (pani Róża) m o­
że zbyt pow ściąg liw ie  i  dostojn ie ob 
nosiła po scenie swoją urodę. W  in ­
nych ro lach w idz ie liśm y Józefa N lewę 
głowskiego, Edw arda Gudowskiego 
Janusza Grota i  Konrada Daszewskie 
go. k tó ry  tę komedię z um iarem  w y- 
reżyserował. 7, ak to ra m i chyba nie 
m ia ł zm artw ień, bo przecież odtwa­
rza li swoje środowisko, a więc g ra li 
z sercem. Słoneezhą, pełną pow ietrza 
dekorację p ro jek tow a ła  Agnieszka 
H orn icka, Taniec w  układzie Jan iny 
Jarzynów ny, E dw ard Fiszer.

poc*'
zna jdow a ły 

przede wszystkim  a rty k u ły  żywności» 
we. odzież i  obuwie, oraz paczki iyW - 
nos ci o we.

SZYNY KO LEJO W E DO D A N II 
P uński frachtow iec „W jo i lh o llń ' 

zabrał z G dyn i do Dani; 248 ton róż" 
nc i drobn icy, wśród k tó re j znajdo­
w a ły  się szyny kniejowe, b lae ta  ry n ­
kowa, gwoździe, szkło okienne, ora* 
inne to w a ry  po lsk ie j p rodukc ji.

JAG O D Y DO A N G L II 
A ng ie lsk i statek „B aH an ic" zabrał 

do A n g lii 45 to» jagód z G dyni. Nor­
weski m otorow iec „A alespm r* zabra* 
do H u ll z Gdańska 1A2 tony jagód.

w y r o b y  Ż e l a z n e
DO S Z W E C JI

„K il iń s k i“ , odchodząc do Sztokhol­
mu z G dyni, zabrał 1.A70 ton d robn i­
cy, w  tym  przeważnie w yroby  żelaz­
no oraz porcelano, W yroby żelazne 
zabrał do Sztokholm u rów nież szwed* 
k i statek ,,Gamma“ .

. SOL 7, F IN L A N D II 
F tóski parow iec ,-PołIu" zabrał * 

portu  i^dr-n 7
ładunków: soii, wynoszący 1.60.9 ton» 
z k tó rym  udał się do po rtu  Vaasa *  
F in lan d ii.

„W A R Y Ń S K I“
W R Ó C IŁ 7, PLO. A M E R Y K I 

Polski statek ..W aryńsk i" nowróc^ 
do G dyn i z re jsu do Phi. Ameryk*’ 
P rzyw ióz ł on m. in . bawełno, skó ffi 
papierosy oraz 50 samochodów cię­
żarowych . Ogółem MS. ..Waryński“' 
przyw ióz ł 2.373 ton drobnicy.

RUCH S TA TK Ó W  
W  G D Y N I I  W G D A Ń S K U  

2» bm. do Gdańska weszło 12 stat­
ków. a wyszło 8, Na wejściu byW 
przeważnie puste jednostk i, a na w y j­
ściu z m a łym i transportam i węglu- J

i
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Przegląd osiągnięć Wybrzeża 
22 lipca w  G d a ń s k u

M im o ż ) lipca b y ł dniem  bardzo 
upalnym , w  Gdańsku pozostało sporo 
m ieszkańców, k tó rych  zachęciły do te­
go zapowiedziane ju ż  znacznie wcze­
śniej liczne im prezy sportowe i  roz­
ryw kow e. Od wczesnego rana przez 
bogato udekorowane ulice m iasta prze 
suw ały się t łu m y  spacerującej lu d ­
ności, podziw ia jąc co tpiękniejsze i  
ba rdzie j pom ysłowe dekoracje i  ocze­
ku ją c  na zapowiedziane koncerty  na 
placach i zabawy ludowe.

Przechodnie za trzym yw a li się chęt­
n ie  przy barw nych tab licach umiesz­
czonych przy pa rku  Uphagena we 
Wrzeszczu. G dański Urząd M orsk i 
z ilu s trow a ł tu  w  fo rm ie  barw nych 
w ykresów  obrót tow a row y po rtów  w  
la lach  od 1945 do 1948. z uw zględn ie­
nie p lanów  na ro k  następny, oraz li-

Z L O Ż  O F IA R Ę  
=  n a  R T P D  =

czbę sta tków  w p ływ a jących  w  ty m  1 
czasie do portów . Podane liczby J 
św iadczyły o s ta łym  rozw oju  nasze- I 
go życia portowego.

T A B L IC E  M Ó W IĄ
Tablica C.Z.P.P.W. m ówiąca o roz­

w o ju  prze ładunków  węgla zwracała 
uwagę artystycznie w ykonanym  na 
n ie j sta tk iem , obok którego p ię trz y ły  j 
się c y fry  ilu s tru ją ce  pracę w ęg la rzy i 
portowych. P o rty  nasze zw iększy ły  | 
p rze ładunk i z 537 tys. ton w  roku  1945 
do 12.5 m il. ton w  br. P lan na ro k  
bieżący został ju ż  w ykonany w  b lisko 
50 proc.

Przed dworcem  G łów nym  w  Gdań­
sku w ie le  tab lic  um ieścił D zia ł R o l­
n ic tw a  i  Zw iązek Samopomocy Chłop-- 
skie j, ilu s tru ją c  przede w szystk im  o l­
brzym ią pracę jaka  została w ykona­
na przy lik w id a c ji odłogów. Z 488 tys. 
ha od łogów pozostało ju ż  w  w o je ­
w ództw ie  zaledwie 26 tys. ha, p rzy 
czym  w  pow ia tach dawnych ty lk o  
690 ha. Równocześnie rozw inę ła  Się 
p rodukcja  roślinna. Podobny rozw ój

Radosne i pożyteczne wakacje
25 kolonii i obozów w naszym województwie

W  w oj gdańskim , gdzie dużo jest 
p iękn ie  położonych m iejscowości nad­
m orskich, zorganizowano 20 ko lo n ii 
le tn ich  dla m łodzieży szkól gdańskich, 
oraz 5 obozów le tn ich  dla m łodzie­
ży z g łęb i k ra ju .

W samym ty lk o  Sobieśzewie zgro­
m adziło się ok. 1700 osób. Do Stegny 
przyby ła  m. in . 12 drużyna ha rce r­
ska im . Tadeusza Kościuszki z G liw ic , 
k tó re j obóz zorganizowało Tow. P rzy­
jaźn i Polsko -  Radzieckie j. W  Jan ta­
rze, gdzie zna jdu je  się ko lon ia  Chłop­
skiego Tow. P rzy jac ió ł Dzieci zna jdu­
ją  się po lskie dzieci, p rzyby łe  z Cze­
chosłowacji do k ra ju  na odpoczynek.

W  powiecie gdańskim  uczestniczy 
w  a k c ji wczasów le tn ich  przeszło 4.006 
m łodzieży. pomocą w  organ izacji 
wczasów przyszedł Inspek to ra t Szkol­
ny przeznaczając na ten cel ok. 5 m il. 
złotych.

Wczasy le tn ie  m łodzież um ia ła  po­
godzić z pracą dla społeczeństwa. B ra ­
ła ona czynny udzia ł p rzy zbiorach 
rzepaku, k tó re  ja k  zw yk le  m usia ły  
być wykonane w  te rm in ie , a obecnie 
czyn i p rzygotow ania  do udzia łu  w  
żniwach, k tó re  w  powiecie rozpocz­
ną się ok. 25 lipca.

Poza tym  uczestnicy obozów organ i­
zują d la  ludności ogniska, k tó re  są 
urozmaicone bogatym  repertuarem  
pieśni, deklam acji, tańców  i  insceni­
zacji. W ogniskach uczestniczą o k o li­
cznościowi m ieszkańcy obdarzając 
m łodzież coraz w iększą sympatią.

Obozowicze przygo tow u ją  się ró w ­
nież do ognisk okolicznościowych po­
święconych rocznicy PK W N , k tó ra  w  
powiecie gdańskim  będzie obchodzo­
na 25 lipca, W organizacjach tych im ­
prez pomagają m łodzieży m iejscowe 
p laców ki W ÓP-u. (M)

W nagrodę za dobrq naukę
Polsko-czeski ośrodek wypoczynkowy

Do K M  PPR w  G dyn i p rzyby ła  z
w izytą  delegacja dziewcząt czeskich, 
przebywających na wakacjach w  Ja­
starni. K ie row n iczkam i k o lo n ii na k tó  
re j przebywa 50 dziewcząt czeskich w  
w ieku  od 12 do 15 la t są s tudentk i Ma 
ria  Pohl owa i Jarka Irova. O byd­
w ie  s tuden tk i opow iadają o dobrym  
w spółżyciu z 50 dziewczętam i po lsk i­
m i, z k tó ry m i dzielą budynek m alow ­
niczo położony nad morzem.

Dzieci czeskie są zachwycone po­
bytem  nad po lsk im  morzem, k tó re  w i­
dzą po raz pierwszy. Stosunek Pola­
ków  —  tw ie rdzą —  jest n iezm iernie 
serdeczny.

Wszędzie począwszy od W rocław ia, 
poprzez T oruń  aż do Wybrzeża, w ita ­
ne b y ły  n iezw ykle  gościnnie przez 
rzesze społeczeństwa. Podczas pobytu 
na W ybrzeżu dzieci czeskie zw iedziły  
Gdynię, gdzie zapoznały się z urzą­
dzeniam i po rtow ym i, Hel, Sopot —  w  
szczególności W ystawę Sztuk Plastycz

nych oraz O liw ę  1 je j katedrę.
Na kolon iach odbyw ają się co w ie ­

czór wspólne ogniska przy k tó rych  
młodzież czeska i  polska uczy się wza 
jem n ię  tańców  i  piosenek. Czeszki t.ań 
czą doskonale ku jaw iaka , i śpiewają 
polskie ludowe piosenki. O dbyły się już 
2 razy w ieczory dla szerszej publiczno 
ści, jeden w  ho te lu  w  Jasta rn i dla ro ­
bo tn ików  czeskich I po lskich, d rug i w  
obozie m łodzieży warszaw skie j w  Ju ­
racie, na k tó rym  m łodzież polska i 
czeska p rodukow a ła  tańce, śpiewy i  
recytacje.

Dziewczęta czeskie s tw ierdza ją, że 
pobyt w  Polsce nauczył je  jeszcze bar 
dziej kochać nasz k ra j.  Ż a łu ją  ty lko , 
że ju ż  za k ilk a  dn i opuszczają Wybrze 
że. W  drodze pow ro tne j udają się do 
W arszawy. W następnym  turnusie  zja 
dą do Jasta rn i chłopcy czescy, k tó rzy  
— podobnie ja k  dziewczęta —  spę­
dzą w akację nad po lsk im  morzem w  
nagrodę -za postępy w  nauce. (A).

w idoczny jest rów nież w  gospodarce 
hodow lanej. Ilość k ró w  zw iększyła 
się n iem a l o 100 proc., "do liczby b lis ­
ko 100 tys. sztuk.

Stocznie Gdańskie pokazały w  ga­
blocie podobnej do tych  ja k ie  są u - 
mieszczane w  poszczególnych dzia­
łach pracy, rozw ój współzawodnictwa. 
Można by ło  tu  w idz ieć opracowane z 
trudem  regu lam iny, fo tog ra fie  takięh 
znakom itości stoczniowych ja k  ob. 
ob. P ió r —  332 proc. norm y, T ra n - 
k iew icz —  329 proc., L e w iń sk i —  235 
proc., O strow ski — 259 proc. i  zdjęcia 
w ie lu  innych  w zorow ych robo tn ików . 
Osobna tab lica  m ów iła  o rozw oju  
p ro d u k c ji stoczniowej, reperacji s ta t­
ków  w łasnych i  obcych, oraz p ro du k­
c ji poza okrę tow e j. Z.E.W. przedsta­
w i ł liczbam i odbudowę 8.303 km  sie­
ci e lektrycznych i  wzrost p ro d u kc ji 
p rądu do 153 tys. kW h.

N A  W ESOŁO
O koło godziny 3 po po łudn iu  na 

placach m ie jsk ich  p o ja w iły  się o rk ie ­
stry, p rzyg ryw a jące  spacerowiczom. 
Nieco później rozpoczęły się w  róż­
nych punktach  m iasta zabawy ludo ­
we, w  czasie k tó rych  p rzyg ryw a ły  o r­
k ie s try  z lo ka li rozryw kow ych . Zaba­
w y  u rozm aica ły  występy znanych w  
Gdańsku chórów  i  solistów, wśród 
k tó rych  nie  zabrakło a rtys tów  Teatru 
Wybrzeża.

W ie lk ie  powodzenie m ia ła  zabawa 
ludow a zorganizowana przez M ZK G G  
na placu p rzy  ul.. Jaśkowej Dolin ie , 
gdzie tram w a ja rze  u s ta w ili o lb rzym ią  
dekorację sym bolizu jącą Święto Odro

dzenia przez zerwanie ka jdan na rę ­
kach robo tn ika . W ykonanie je j w y ­
magało dużego tru d u  i artyzm u. W y­
stąp iła tu  orkiestra  Bujalskiego. Do­
brze -zapowiadającą, się niestety zaba­
wę rozpędził niespodziewany tego 
dn ia  deszcz.

Znacznie lep ie j pow iodło się w  To­
w arzystw ie  P rzy jac ió ł Żołn ierza, gdz.e 
zabawa ludowa, w  k tó re j wzię ło u - 
dz ia ł w o jsko i  m arynarze, w  zależno­
ści od pogody przenosiła ,się do świe­
t lic y  gospody T.P.Ż. l'.ih na świeże 
pow ietrze. Żołn ierzom , k tó rzy  o trzy ­
m a li od Towarzystw a w iele m iłych  
prezentów, p rzyg ryw a ł znany na W y­
brzeżu zespół m uzyczny ob. B ie lsk ie j. 
W przerw ach pomiędzy jednym  i d ru ­
g im  tańcem artysta  T eatru  W ybrze­
ża ob. M acie jew ski odśpiewał k ilk a  
pieśni, a ob. K ra ftó w n a  recytow ała 
hum orystyczne o tw ory. Ten sam -ze­
spół b y ł radośnie w ita n y  na zabawie 
ludow e j na p lan u  przed gmachem 
Urzędu W ojewódzkiego. Deszcz, k tó ry  
rozpadał się w ieczorem  na dobre, nie 
przeszkadzał zabawom, gdyż przenio­
sły się one do zam knię tych pomiesz­
czeń.

Na uwagę zasługuje fak t, że w  im ­
prezach artystycznych w z ię li udzia ł 
członkow ie Z w iązku  Zawodowego M u 
zyków. k tó rzy  w ieczorem  m usieli przy 
stąpić do pracy zawodowej, znani so­
liśc i ja k  ob, ob, S ie lick i, Falccka, B »- 
re j. K ram erów na. C h lebow ski Macie­
jew sk i, K ra ftów na , G w iazdowski i in ­
ni, odwiedzając wszystkie zabatoy lu ­
dowe. (m)

ROWERY na raty dla świata pracy 
„ M O T O Z B Y T 46

Biuro Rejonowe, G dańsk-O liw a, G ru n w a ld ik a  339 
tel. 526-59 posiada na składzie rowery męskie  
i dam skie oraz części i ogum ienia rowerowe.

S przedaż  ratalna i  za go tów kę .
U w aga! Hurtowniom  odsprzedaż po cenach fabrycznych

/ % l i e z c f f i c o i l n ę g  ś r o a & k  « «

n c h ł < u

ł n e m o r t i
mole

p l u s k w a

1« «* r a f  *9 c , f f t f  
ta

- / t
produkcji Państwowej Fabryki Chemicznej 

„ A Z O T “ w  Jaworznie
Żądajc ie  w  »klepach C en tra li H an d lo w ej P rze ­
mysłu Chemicznego, składach aptecznych, d ro ­
geriach, s k ła d a c h  gospodarczych, składach spół­
dzielczych i  t„ p.
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Sport na Wybrzeżu
Pierwsze b.egi

Nagrodę otwarcia
koni w Sopocie

zdobył Guanaco
W czw artek nastąpiło o twarcie W y­

ścigów Konnych w  Sopocie. W p ie r­
wszym dn iu  zostało rozegranych 8 
biegów, w tym  o „Nagrodę O tw arcia  
100 tys. zł. Zainteresowanie totalfza 
torem  średnie,

„Nagrodę O tw arc ia " zdobył ty ­
powany przez nasze pismo Guanaco.

Z  dżokejów  dobrze pojechał Jago­
dziński, zwyciężając w  I I  i IV  goni­
tw ie.

G on itw a z p ło tam i obejm owała dy 
stans 2.600 m. Cezar w y g ra ł w  w a l­
ce o 3 długości przed Dtlną. W I I  b ie­
gu Espoir nie w y s ila ł się zbytn io  i 
w yg ra ł z ła tw ością  o dw ie i pół d łu ­
gości przed Zegarynką. W I I I  goni­
tw ie  zaw iodła Eksm isja, k tó ra  u p la ­
sowała się na trzecim  m iejscu, za B ro  
nią i Davosem. W IV  biegu liczono 
się z możliwością w yg ran ia  przez L iw

ca. N ie m nie j je d n a k  S o b ie s ła w a  J  
kazała swą wartość i  zwyciężyła taa
n y m  fin isze m . .„ trc ia

„Nagroda O tw arcia" n «  przyniosła
żadnych niespodzianek. Guanaco - 
ko wyszedł na ostatniej Pro° . • ,
przodu i w ygra t zdecydowanie 
Santa Cruza o pó łtore j długość, 
gon itw ie  V I zwyciężył Ganey, k tó ry  
dow iódł, że jego specjalnością są 
ty lk o  p loty. W następnym btegu zwy 
ciężyła Asta, prowadząc btez wysdk 
od startu  do mety. Ostatni bieg 
ni arabskich zakończył sic brzaP!!1* ' 
cy jn ym  zwycięstwem  Da“  ¡»«my, 
ra zwyciężyła  o 4 długości ^ u s i t ln _,' 

D rug i dzień wyścigów rozpoczyna 
się \y niedzielę 25 bm. o godz. 15-W3. 
Najciekaw szym  biegiem będzie ■- 
gonitw a o 150 tys. zł. — nagrodę m, 
sta Sopotu im. Prezydenta Miasta, 
program ie 8 gonitw .

Zawody pływackie w Wejherowie
Basen p ływ ack i w  W ejherow ie go 

śclł przez, dwa dn i p ływ aczk i i  p ły ­
w aków  z Poznania, Łodzi, W arszawy 
i  Szczecina zrzeszonych w  M iędzy­
zw iązkow ej Radzie K u lu ry  F izycz­
nej i Sportu. M ia ły  one w y ło w ić  
reprezentację p ływ acką  na Igrzyska 
Z w iązków  Zawodowych w  W arsza­
wie, Zawody te nie spe łn iły  swojego 
zadania, gdyż na starcie zabrakło  naj 
silniejszego zespołu (P o lon ii —  B y ­
tom), na k tó rym  oparta będzie p ra w ­
dopodobnie reprezentacja pływacka.

Z ko n ku re n c ji żeńskiej ciekawszy 
przebieg m ia ły  biegi w s ty lu  dowod­
nym  i  klasycznym , gdzie udzia ł b ra ­
ły  zawodniczki: M alicka, Ż u rków na  z 
Sanu — Poznań. Poza tym  urozmaicę 
mem im prezy b y ł s ta rt M arch lew ­
skiego i jego towarzyszy z G rom u w 
ko n ku re nc ji 400 m. dow. i w  sztafe­
cie 4x200 m  dow.

K onkurenc je  męskie: ZOO tn dow.
1) M ałeck i (San — Poznań) 2:52,3, 2) 
Sobczak (F ilm —Łódź) 2:58.8.

200 m k l. 1) W oźniak (O dra— Szcze­
cin) 3:21,9, 2) M iko ła jczak  (San—Poz 
nań) 3:23,6.

100 m grzb ie tow ym : 1) Wolny (Od­
ra— Szczecin) 1:28, 2) F ijak  (San — 
Poznań) 1:32,8. ..

100 m dow.: 1) Małecki 1:12,6, 
S tanow ski (F ilm  — Łódź) 1:19.8-

100 m k l.: 1) Now iński (Odra — 
Szczecin), 2) Wożniak (Odra — Szcze 
cin) w  jednakow ym  czasie 1:33.

400 rn dow. zwyciężył startujący 
poza konkursem  M archlewski (^m om ) 
5:43,4 przed S itkow skim  Grom) " 
i Sobczakiem (Film-—Łódź) 6:15.4.

Sztafeta 3x100 zm iennym: 1) Poz­
nań (F ija k , M iko ła jczak : Małecki) 
4:27,2, 2) Łódź (S ierpiński, Sobczak, 
S tanowski) 4:44,4.

Sztafeta 4x300 dow.: 1) Łódź kom ­
binowana (K a lin ia k . Stanowski. Sob­
czak, M arch lew ski) 12:07.

K onkurenc je  żeńskie: 100 m dow.ł 
Ż u rków na (San — Poznań) 1:29.1-

100 m grzbiet. Żurkówna 1:51.9.
200 m klas. M alicka (San — Poz­

nań) 3:35,7.
100 m klas. M alicka 1:43.
200 m dow. Żurków na 3:22,1.
4x100 m k l. Poznań' (Malicka. Żur 

kówna, K iem pa, Skotnicka) 7:50,7.

Ciekawe rozgrywki piłkarskie
Slqsk-Worszawa 8:4, Krakow-Poznan 3.’f

D ru g i dzień rozg ryw ek p iłk a rs k ic h  w  
ram ach czwórmeeziu okręgów  (Śląsk, 
K rakó w , Poznań i  W arszawa) p rzy ­
niósł zw ycięstw o K ra ko w a  nad Pozna 
niem  3:1 (2:2) i  n ieoczekiw an ie wyso­
ką przegraną W arszawy do Śląska 4:8 
(1:4).

Mecz K rakow a  z Poznaniem  b y ł im
prażą w idow iskow ą dużo słabszą, an i 
żeli następne spotkanie. A n i w  zespo­
le k rako w sk im  an i poznańskim  nie w i 
dać by ło  przem yślanych a k c ji i  wszyst 
ko odbyw ało  ąję na „h u rra " .

Zupe łn ie  in n y  obraz g ry  w idz ie liś ­
m y w  meczu W arszawa — Śląsk. P ier 
wszą połowa przynosi niespodziewany 
i  naw et sensacyjny re z u lta t  Warszawa 
prow adzi do p rze rw y  4:1. „P ierwsze 
skrzypce" gra ł p raw oskrzyd łow y Olsze

w ski, a obok niego doskonale prowa­
dzący napad Borow iecki. . 1 -

Po zm ianie pól, Ślązacy ruszają z 
zasobem nowych sił na bramkę prze­
c iw n ika . W czasie przerwo' Śląsk zo­
sta je  w zm ocniony reprezentacyjnym 
napastn ik iem  okręgu, Bąkiem. Bardzo 
silnego tempa meczu, nie w ytrzym ały 
ty ły  W arszawy, k tó re  załamu.ia się i  
od te j c h w ili ca łkow itą  in ic ja tyw ę 
p rze jm u je  Śląsk strzelając 7 bramek.

Ostatnie spotkanie pomiędzy Ślą­
skiem. a Warszawą stało na wysokim 
poziom ie i przyn iosło w iele emocjonu­
jących momentów. W drużynie ślą­
sk ie j na jlepsi b y li Naprzód (Janowo) 
i  P o lon ii (Bytom). Warszawa składała 

, się z graczy Skry, M arym ontu i  ż ry -  
wu.

Wieczór Poezji Warszawy
Dnia 25 bm. (niedziela), o godz. 16.30, w  sali 

Teatru Polskiego odbędzie się w ieczór poezji, 
poświęcony W arszawie. W ieczór organizuje 
O KZZ, w ykonaw cam i będą uczniow ie Pań­

s tw ow e j Szkoły D ram atyczne j z W arszawy.
972-SG

Polskie Zakłady Zbożowe
O ddział w  Szczecinie

Informują spółdzielnie spożywców, stołówki, konsumy, ośrodki zbio­
rowego wyżywiania, cechy piekarzy i  kupiectwo detaliczne, że pla­
cówki Państwowej Centrali Handlowej i Oddziały „Społem“  są zo­
bowiązane do natychmiastowego zaopatrywania w. w. placówek we 

wszystkie artykuły przetworów zbożowych jak:

mąka pszenna 70% — W cenie 62 7À za l kg
mąka żytnia 80% „  38 99 99 1 kg
kasza manna ■“  99 „  94 99 99 1 kg
płatki owsiane ’ 99 „  77 99 99 1 kg
kasza jęczmienna 99 „  46 99 99 1 kg

w każdej ilości. Polskie Zakłady Zbożowe — Oddział w Szczecinie, 
dążąc do stabilizacji dystrybucji przetworów zbożowych i pełnego 
nasycenia nimi rynku województwa szczecińskiego, proszą zrzesze­
nia odnośnych organizacji o informowanie Działu Handlowego Wy­
działu Sprzedaży — Szczecin, ul. Królowej Korony Polskiej 24 — 
tel. 36-14, o wszelkich brakach towarowych u zasadniczych dystry­

butorów, jakim i są placówki P- C. H. i Oddziały „Społem“ .

i
PGLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE 

ODDZIAŁ W7 SZCZECINIE 

Dział Handlowy

962-SK

Polskie Zakłady Zbożowe
lll!lllll!!ll!lllll!l!lll!l|P|ll!!!l

1111 lllllllilllllllllill

Oddział w Szczecinie
informuje wszystkich zainteresowanych zakupem otrąb i pasz, że 
Centrala Rolnicza i je j placówki terenowe jak Powiatowe Związki 
Gminych Spółdzielni „Samopomocy Chłopskiej“  i Gminne Spółdzielnie 
„Samopomocy Chłopskiej" są zobowiązane do natychmiastowego re­

alizowania każdego zamówienia terenu na paszę jak:

otręby żytnie  
otręby pszenne 
mieszanki kłosowe

w każdej ilości. Wszystkich zainteresowanych prosimy powiadamiać 
Dział Handlowy P.Z.Ż. — Oddział w Szczecinie — Wydział Sprzedaży 
ul. Królowej Korony Polskiej N r 24 (tel. 36-14) o każdorazowym bra­
k u  w terenie pasz na placówkach dystrybucyjnych, ażeby pełne nasy­
cenie rynku województwa szczecińskiego jaknajszybciej nastąpiło, co 
przyczyni się do ustabiliowania życia gospodarczego na tym odcinku.

POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE 
ODDZIAŁ W SZCZEĆINIE 

Dział Handlowy

—pi 11 ■

O g ło s z e n ia  
drobne

Z G Ł A S Z A M  zagubioną !«** 
tym ację  służbową N̂ elą . 
w ydana przez I aHu
c y jn y  w  G da ńsku d l.M M ™  
Okręgowego w  smps. 
nazwisko Terlecki 97(,_gK

potrzebnu  netychmtóst:
1 rzartra wykwaUftkow , 
1 kasjer wzgl.

w łodarzy. W ynaf „ ^ , n„e1  w edług um owy zbiorowej
(m ieszkanie i pisem ne, 
nia osobiste lub wSem 
Zespól Gogolice, poczt» i sM 
c if  kolejowa  
Zd ró j.
________ ________ "- i

ZGŁASZAM z®«u*Ś°n?24im

nazwisko Lachowski Kg g(J
cjszek.

Z G Ł A S Z A M  zagubiony port
fe l wraz z dokumentam i 
służbowym i, leg. partyjną  
N r  433634, leg. służbową Nr. 
1,802. Uczciwego znalazcą 
proszą o zw rot dokumen­
tów  na adres Tadeusz List­
kiew icz -  Goleniów. 971 SG

I Z G Ł A S Z A M  zagubione do­
kum enty: dowód osobisty, 
kartą  R .K .U . na nazwisko 
Sulawa Władysław'. 973 SG

W 'A R SZTA T ślusarsko-me- 
chaniczny Nadolski D. W iał 
kopolska 20, wejście od ul. 
M arian a  Buczka — zatrudrd  
natychm iast: 2 ślusarzy pre  
oyzyjnych, speejalnoóó ma­
szyn biurow ych i  maszyn 
do »życia. ,  ■ f i*  3®
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e t o s  s p o n r o i r r
Szanse naszych lekkoatletów na Olimpiadzie
Z 3. k ille 3 d n i D n lsrv  lAlrlmo+iA.«** ____ n Za k ilk a  dn i polscy lekkoatlec i roz 

poczną s ta rty  na X IV  Igrzyskach O 
Iim pij.sk:ch w  Londynie. Dużo pisało 
®i<? i  m ów iło  ńa tem at ich w y jazdu  do 
Londynu . B y li tacy, k tó rz y  chcieli, 
żeby ekipa lekkoatle tyczna została po 
większona, b y li także tacy, k tó rzy  k ry  
ty k o w a li w ysłan ie  i  tak  m ałe j ekspe­
dyc ji, a uw aża li, że n ik t  nie pow in ien 
pojechać.

Czy słusznie?
S próbu jm y ocenić szanse naszych 

lekkoa tle tów . W pierw szym  rzędzie 
s tw ie rdz ić  należy, że ci, k tó rzy  w y je ­
cha li, to na jlepszy skład, na ja k i stać 
nas w  obecnej c h w ili. Została w  P o l 
sce grupa le kkoa tle tów  osiągających 
dobre w y n ik i, ale c i n ie  m ie lib y  n ic  
do powiedzenia w  Londynie .

I  tak  pewne zastrzeżenia budzi
s ta rt S inoradzkie j i  Kuźm ickiego. Zo­
baczmy ja k ie  są szanse ich  i  reszty, 
k tó rą  uważa się p raw ie  za „pewnia. 
k ó w “ .

N a jlic zn ie j obesłany jest przez nas 
dziesięciobój. S ta rtu ją  tu : Adam czyk, 
G ie ru tto  i K uźm ick i. T rudn o  byłoby 
p rzew idyw ać m iejsca, k tó re  mogą oni 
zająć w  Londynie . Wszyscy trze j na. 
s i dziesięcioboiści będą w  Londyn ie  
je d yn ym i spośród wszystkich zawod­
n ików , k tó rzy  nie w yko n a li w  tegoro­
cznym  sezonie pełnego dziesięcioboju 
na o fic ja ln ych  zawodach. T rudn o  też 
typować kole jność zaw odników  w  tak  
tru d n e j kon ku re nc ji, ja k  dziesięcio­
bó j, gdzie każda konkurenc ja  w p ływ a  
na ogólny w yn ik .

Najw iększe szanse na zwycięstwo 
m ają trze j A m erykan ie : M athias — 
7.224 pkt., M ondschein — 7.101 pkt., 
S 'm m ons — 7.054.

Z naszych reprezentantów  A dam ­
czyk i  G ie ru tto  m ają  szanse na zaję­
cie punktow anych m iejsc. Pierwszego 
cechuje młodość, zapał i  w ie lk i ta lent. 
D ru g i p rzy  w ie lk ic h  um iejętnościach 
technicznych, ru ty n ie  i  dobrych osta-

FJabiński-czwarty w XViH etapie
„Tour <Je France ’1

Do zakończenia w ie lk iego  m iędzy­
narodowego w yścigu ko larskiego 
,.Tour de France“  pozostało jeszcze 
3 etapy. W  dn iu  wczorajszym  ko la ­
rza uko ńczy li X V I I I  etap na trasie  
S trassburg — Metz, długości 196 km . 
Na metę w  M etz p rzyb y ła  zw a rta  g ra  
pa 8-c iu  ko larzy, w śród  n ich  P o lak 
K la b ińsk i- Na osta tn ich m etrach w y ­
sunął się na czoło W łoch Corriero , 
zwyciężając w  czasie 5:54:37 godz. 
Pozostałych 5-c iu  ko la rzy  sk lasy fiko ­
wano w  ty m  sam ym  czasie co zw y­
cięzcę w  następującej ko le jności: 2) 
Oakers (Belgia), 3) G auth ier (F ran­
c ja  p łd. -  wsch.); 4) E dw ard  K la b iń ­
sk i (team m iędzynarodow y), 5) M a r­
t in  (F rancja  płd. -  wsch.), 6) B a ra tin  
(Francja).

W k la s y fik a c ji ogólnej po 18-tu eta­
pach prow adzi w  dalszym ciągu B a r- 
ta li (W iochy) z łącznym  czasem 
124:16:30 godz. przed Lapebie (F ran­
cja) — 124:41:45 godz. i  Schotte (Bel­
gia) 124:42:14 godz.

tn io  w yn ikach  indyw idua lnych , pow i­
nien osiągnąć wysoko punktow any w y 
n ik  —  w  granicach swego rekordu 
7.006 pkt. N a jm n ie j możemy pow ie­
dzieć o K uźm ick im , k tó ry  n ie  ma 
szans na osiągnięcie w y n ik u  pow y­
żej 6.000 punktów .

Łom ow ski w  stosunku do klasy świa 
tow e j n ie  za jm u je  w ysok ie j pozycji. 
W ynik i^ jednak osiągnięte ostatnio 
przez niego nie  przekraczają jego m o i 
liwości. Łom ow ski ma większe szan­
se w  k u li, n iż  w  dysku. Szkoda też, 
że n ie  pośw ięcił się on ca łkow ic ie  te j 
p ierwszej konkurenc ji.

W Londynie będą lepsi od Łom ow- 
skiego:

w  k u l i  —
F on ille  —  USA 17,68 m
Thompson — USA 16,50 „
Vassers — USA 16,46 „
N ilsson — Szwecja 15,94 „
Leh tilae  — F in land ia  15,80 „
A rdvisson — Szwecja 15,72 „
K re ck  — Szwecja 15,59 „
K a lin a  —  Czechosł. 15,53 „
Łom ow ski — Poiska 15,51 „

zna jdu je  się obecnie na 9 pozyc ji w  
tabe li na jlepszych m iotaczy.

W dysku natom iast Łom owskiego 
I przewyższa k ilkuna s tu  zaw odników  
I z Gordienem (USA) — 54,45 m, Tos- 
sim (W łochy) — 53,20 m i  Ramstad- 
tem (Norwegia) —  52,32 m na czele. 
Najlepszy w y n ik  Łom owskiego w yno­
si 47,46 m.

W skoku w  dal Adam czyk swym  
w yn ik ie m  7,29 za jm uje  szóstą pozycję 
w  Europie. W Londynie będą jeszcze 
lepsi od niego A m erykanie: Steele — 
7,98 m. Johnson — 7,73 m i  W righ t — 
7,68 m oraz Thompson (Gujana) — 
7,85 m.

P olacy trenu ją
czuja się doskonale

Nosi w ys łann ik  telefonuje z Londynu
Lekkoatleci polscy zadom ow ili się 

już  na dobre w  Londynie. M ają ustało
ny przez k ie row n ic tw o program  zajęć 
całego dnia.

N a jw ięce j k łopotów  spraw ia poko­
nyw anie w ie lk ich  odległości, dzielą­
cych wioskę o lim p ijską  od Londynu 
(30 km). Polacy m ieszkają na terenie 
dawnego obozu wojskowego West- 
D rayton w  Richmond. W io s k i o lim ­
p ijska  jest urządzodft skrom nie, ale 
przyzwoicie.

Ś w ię to  O d ro d ze n ia  — radosny  dzień W a rsza w y

Lekkoatle tom  trudno jest p rzyzw y j 
czaić się do b ry ty js k ie j kuchni, toteż 
przydzie lono im  polskiego kucharza, 
k tó ry  dba o żołądki o lim p ijczyków . 
P row ian tu  jest pod dostatkiem, p rzy­
wiezionego z Polski

G ie ru tto  i Adam czyk dem onstru ją  
A ng likom  pokaz po łykan ia  ja jek . M ó­
w ią oni, że w p ływ a  to dodatnio na 
w yn ik i. A ng licy  obserwują ich z zain 
teresowaniem i... z idącą do ust ś lin ­
ką. W A n g lii bow iem  brak tego a r­
tyku łu .

Razem z Polakam i m ieszkają B ra - 
zy lijczycy, Południow o -  A fryka ń czy - 
cy i  A ustriacy. Będą mieszkać jeszcze 
w  te j samej wiosce o lim p ijsk ie j Wę­
grzy, Czesi, Jugosłow ianie i ew entu­
a ln ie  Bułgarzy.

Polacy na jbardz ie j narzekają na 
b ra k  po lsk ie j prasy k ra jow e j. Ppłk. 
Szemberg in te rw e n io w a ł dziś w te j 
spraw ie w  ambasadzie RP w Londy­
nie. Należy się spodziewać, że b ra k  
ten zostanie usunięty.

Ambasada RP przydz ie liła  ekip ie 
po lskich lekkoa tie tek, m ówiącą po poi 
sku, p. Nunsberg, k tó ra  jest jedno­
cześnie tłum aczką i op iekunką na­
szych reprezentantek.

Zarów no lekkoa tlec i, ja k  i lekko- 
a tle tk i przeprowadzają tren ing i, któ­
rym  przyg ląda ją  się t łu m y  publiczno­
ści angie lskie j, wśród k tó re j spotyka 
się dużo Polaków.

Zainteresowanie O lim piadą w  Lon­
dynie wzrasta z każdym  dniem.

Z. D A L L

Jędrzejowska zwycięża
w grze podwójnej kobiet

W p ią tym  dn iu  m iędzynarodow ych 
m is trzostw  tenisowych Szwecji, roz­
gryw anych  w  Baastad, w  grze pod­
w ó jne j kobiet, para polsko - szwedzka 
Jędrzejowska —  C arlgren pokonała pa 
rę N ielsen (Dania) —  A lisson (Szwe­
cja) w  stosunku 3:6, 8:6, 6:0.

Dalsze spotkania przyn io fjly  p ie rw ­
szą niespodziankę tu rn ie ju . Johansson 
(Szwecja) w ye lim ino w an y  został przez 
Francuza Abdesselama, przegryw a jąc 
5:7, 5:7.

W  osta tn ie j c h w ili dow iadu jem y się 
ze Sztokholm u, że Jędrzejowska w  pół 
fina le  m istrzostw  Szwecji pokonała 
Summers (płdn. A fryka ) i za kw a lifi-

Jr» e ’ 49 d  r* er/J-r-ga S ltJ

z D unką Sperling.
Skonecki będzie g ra ł w  fina ie /poc ie - 

szenia.

PRAG A. — Reprezentacja St. Z jed - 
noczonyh w  piłce s ia tkow e j męskiej, 
w  ram ach swojego tournee po Europie 
rozegrała w  Pradze m iędzypaństwowe 
spotkanie z reprezentacją Czechosło­
w a c ji, p rzegryw a jąc w  stosunku 1:3.

Jest to pierwsza porażka drużyny  
am erykańskie j, k tó ra  w  ramach tou r­
nee w ygra ła  dotychczas 11 spotkań.

LO N D Y N . — 17-letni skoczek o tycz 
ce, Moorco (Ang lia ), uzyskał 4,37. W y­
n ik  ten jest lepszy od rekordu o lim ­
pijskiego, uzyskanego przez A m eryka ­
n ina Meadowsa w  1936 r., wynoszą­
cego 4,35.

Na granicy między strefami oku­
pacyjnymi radzieccy oficerowie i 
żołnierze często spotykają się z cie 
kawym zjawiskiem: Niemcy, wy­
jeżdżający z radzieckiej strefy oku 
pacyjnej na zachód załadowują swo 
je walizki dziesiątkami egzempla­
rzy ,,Mein Kampf“ .

Jak to wytłumaczyć? Bardzo pro­
sto.

Niemcy - spekulanci dołączy - 
l i  do asortymentu towarów 
„dobrze idących“ na czarnym rynku PiltonEi 
dzieło obłąkanego fiihrera. Nie posiadająca w strefie 
radzieckiej żadnej wartości bzdura, tam osiąga cenę 
1000 marek za sztukę tj. dwa razy wyższą niż cena 
1 kilograma śmietankowego masła, a cztery razy 
wyższą niż 1 kg cukru.

Któż kupuje tę bezsensowną książkę? Spekulanci 
twierdzą, że nabywcami są wszelkiego rodzaju fa­
szystowskie elementy, a również Amerykanie i  An­
glicy, którym „Mein Kampf“ potrzebne jest „na pa­
miątkę“ .

GENERAŁ POSPIESZYŁ SIĘ...
Niedawno generał Clay komendant amerykańskiej 

strefy okupacyjnej w Niemczech wydał rozkaz o 
przerwaniu prac sądów denazifikacyjnych. Rozkaz 
ten wywołał przygnębinie wśród niektórych daleko­
wzrocznych i  wyrachowanych mieszkańców strefy 
okupacyjnej.

— Nie zdążyliśmy przecież jeszcze stać się „bru­
natnymi“ , a prawnie stwierdzić przynależność do 
partii nazistowskiej mogą tylko sądy dla spraw de- 
nazifikacji... Clay pośpieszył się... Bardzo się pośpie­
szył... Odebrał nam życiową perspektywę...

Chodzi o to, że w Bizonii można obecnie spotkać 
poważną ilość osób, które, licząc na pewne ulgi i po­
ważanie, nieoczekiwanie zaczęły zapewniać, że były 
członkami partii hitlerowskiej, aktywnymi hitlerow­
cami itd.

Tendencję tę wyjaśnia historia pewnego prawnika 
z Baden, którą podała jedna z gazet amerykańskich.

Pewien badeński adwokat, k tó ry  nigdy nie był 
członkiem partii faszystowskiej, żył w ciągu ostat­
nich dwóch i pół la t bardzo nędznie. Pewnego razu 
adwokat ten został wezwany do sądu denazifikacyj- 
nego i oskarżony o przynależność do partii hitlerow­
skiej. Ktoś, kierując się dobrymi chęciami, napisał na 
niego doniesienie. Rozpoczął się proces. I  nagle adwo 
kata olśniła wspaniała myśl.

— Tak, jestem nazistą! Tak, jestem członkiem 
partii faszystowskiej! Ukrywałem się! Ale teraz 
przyznaję się! — oświadczy! w sądzie. Sąd wydał 
wyrok: „Usunąć na 6 miesięcy z zajmowanego sta­
nowiska".

I  oto, jakby za dotnięciem różdżki czarodziejskiej, 
zmieniło się życie adwokata. Po prostu rozkwitł.

— Teraz mam bogatych klientów —- powiedział do 
swego przyjaciela Amerykanina. — Wielcy przemy­
słowcy i kupcy omijali mnie, póki sądzili, że nie je­
stem nazistą. Teraz myślą, że należę do ich brunat­
nego bractwa. Zwracają się do mnie w drodze nie­
oficjalnej i ponieważ nosi to już charakter prywatny, 
przysyłają mi prezenty, które posiadają znacznie 
większą wartość, niż należne według taksy honora­
rium. Oto mój przyjacielu, co znaczy odczuć ducha 
czasu i zorientować się w porę...

„KUECHENKINO“
Ta jedyna w swoim rodzaju instytucja znajduje 

się w amerykańskim sektorze Berlina.
Niemcy wchodzą do wielkiej sali i  rozsiadają się 

przy stołach, otrzymawszy pierwej w foyer miski

z jakąś mętną lurą z mąki, jarzyn i  wody. Ale jeść 
można dopiero wtedy, gdy zgaśnie światło. Wreszcie 
nastaje długo oczekiwana chwila i widzowie biorą 
łyżki do ręki. Na ekranie pojawia się obraz.

Wspaniale nakryty stół. Bogata zastawa, kroch­
malone serwetki i  niewiarygodna ilość zimnych za­
kąsek. Tęgi dżentelmen w średnim wieku i takaż la­
dy zasiadają do uczty. Jedzą powoli, jak smakosze, 
sapią, cmokają, zapijają mięso lekkim winem. Po 
zakąskach następują dania gorące i  deser.

Niemcy zaś łykają swoją polewkę, nie odrywając 
oczu od ekranu. W ten sposób przechodzi cały seans. 
Według zamiaru „dobrych“  Amerykanów „Kuechen- 
kino“ wino polepszyć sytuację aprowizacyjną lud­
ności niemieckiej.

— Wszechpotężne kino — mówią Amerykanie — 
może przyczynić się do łatwiejszego zjedzenia po­
lewki i dać widzom złudzenie, że jedli dużo i smacz­
nie.

ZAPOWIEDŹ WIELOŻENSTWA
Kioski gazetowe w Bizonii zawalone są niezliczone 

ilością rozmaitych wydawnictw. Naturalnie prócz li 
teratury, wychodzącej w strefie radzieckiej — bo to 
bunt.

Gazety amerykańskie i angielskie — proszę bar 
dzo! Wspomnienia Bymesa i arcyreakcjonisty Lipp 
mana do usług! Obok zaś tego rodzaju litera­
tura: „Najsłynniejsze ucieczki z więzień“ , „Strzały 
gangsterów“ , Tajemnice magii“ .

Są również książeczki przeznaczone specjalnie dla

młodych niemieckich panienek i pa 
nów. Oto np. pismo „ L i l i t “ . W 
pierwszym numerze tego pisma po 
ruszone jest zagadnienie mężczyzn* 
Mało ich teraz w Niemczech. Nie wy 
starcza ich.

„Wielożeństwo — to jedyne wyj - 
ście z sytuacji“  — głosi „ L i l i t “ .

Czarny rynek w Bizonii zwłaszcza 
po separatystycznej reformie walui 
towej stał się podstawową bazą go­
spodarczą.

Spekulanci handlują nie tylko produktami spo­
żywczymi, tkaninami i obuwiem, lecz również medy­
kamentami, najrozmaitszymi dokumentami, walutą, 
autami, a nawet radioaktywnym metalem mezoto- 
rem.

Handel na czarnym rynku w ostatnich czasach 
przybrał takie rozmiary, że spekulanci musieli się 
ucięć do pomocy radia. Bo i czemuż by nie można 
zradiofonizować spekulacji ? Czemuż nie można by 
było robić dobrych interesów na krótkich falach? 
Chwała Bogu technika nie zawodzi! I  oto w eterze 
pojawia się nowy głos. — „Glos spekulanta“ .

Agencja Reutera podaje, że w Bizonii istnieje o- 
becnie 700 nielegalnych krótkofalowych aparatów 
nadawczych, które należą do wielkich „działaczy“  
czarnego rynku i są przez nich wykorzystywane w 
celach „służbowych“ . Jedna z takich rozgłośni koło 
Hanoweru co dzień wieczór podaje dokładne komu­
nikaty o popycie i podaży na czarnym rynku w pro­
mieniu 300 km. Speaker podaje nazwy i cyfry po 
dwa razy, nie śpiesząc się, zupełnie jakby dyktował 
zadanie szachowe.

Hamburska rozgłośnia jednego ze spekulantów 
niedawno podała następujące ogłoszenie-

„Wszyscy! Wszyscy! Wszyscy! Pilnie, dzisiaj do 
trzeciej w dzień musimy mieć pięćdziesiąt rowerów, 
inaczej interes załamie się. Kto ma rowery ? Płacę 
śmietąnkowym masłem. Podajcie swój sygnał Prze- 
chodzę na nasłuch...“  Jury Krotkow

(Z  „Krokodyla“ )
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